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CLARK, 
ambasador angielski w Pa· 
ryżu odbył konferencję z 
Lavalem w sprawie rozsze· 

rzenia sankcyj. 

NIEZNANE PRZYGODY dwuch przyjaciół ulubieńców całego świata 
Najodpowiedniejszy upominek Gwiazdkowy Cena 50 ar. 
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RZĄD UCHWALIŁ AMNEST-JĘ 
dla przestępstw politycznych i kryminalnych, 

popełnionych do dnia 11 listopada r. b. 
Warszawa, 8 grudnia. li t. d.). ' pa1istwa, samÓriądów pubłicznych,f 7. - do zbrodni i wystąpień przeciw-

(B) Na dzisiejszem popołudniowem 2. ~ iałszerstwa pieni~dzy, papie- przedsiębiorstw r>aństwowych i sam°'" \ko bezpieczeństwu państwa. 
posiedzeniu rada ministrów uchwalita rów wartościowych, znaków urzędo- rządowych oraz \vszelkich organizacyj l Z rcguty wyjęci są spod dobrodziei· 
projekt ustawy o amnestii, który w naj- wych i narzędzi mierniczych. i instytucyj, działających ·z udziałem ii- · stwa amnestji w~zyscy ci, którzy uchy-
bliższych dniach przestany będzie do 3. - stręczenie do nierządu i wszel- nansowym skarbu państwa o ile prze- lają się od wymiaru sprawiedliwości. 
sejmu. kie przestępstwa polączone z. ciągnie- stępstw tych dopuścili się żołnierze lub Ten ostani przepis oznacza, że amnestia 

Projekt uchwalony dziś mówi miano- niem zysku z nierządu uprawianego urzędnicy państwowi. nie obejmuje emigrantów politycznych, 
wicie, że amnestią zostają objęte prze- przez osoby drugie. 6. - Amnestia nie stosuje si~ do wy- o ile przed dniem jej weiścia w życie nie 
stępstwa popełnione przed dniem 11 li- 4. - zniesławienie w druku. kroczell z art. 56 prawa czekowego (wy- stawią się do dyspozycji władz sądo-
stopada r. b. 5. - przestępstwa na szkodę skarbu ,stawianie czeków bez pokrycia) oraz wych celem odbycia kary. 
Amnestia odnieść się ma w zasadzie do •••llllilalllllimm•••••••••••••••••llil•liil•••••••••••••ilD•mmmm 

Napad bojówki endeckiej na wiec P. P. s. 
Cztery osoby ciężko ranne, kilkanaście - liej. - Aresz-­

towanie .7 sprawców napadu 

wszystkich przestępstw kryminalnych 
i politycznych z pewnemi jednak wyjąt­
kami. Wobec przestępstw politycznych 
amnestja idzie nieco dalej, aniżeli wobec 
przestępstw kryminalnych. Projekt prze­
widuje mianowicie, źe całkowitemu da­
rowaniu ulegają w przestępstwach poli­
tycznych kary do jednego roku więzie­
nia lub aresztu. Wymiar kary od 1 do 5 
lat więzienia w przestępstwach poli- Lódź, 7 g-rudnia. '. cji nie pociągnęły za sobą tragicznych mawiać miał przybyły z Krakowa dr. 
tycznych zmniejszony zostaje do poło- ~czaraij wiecz.o~em, na ul. Senator- skutków. Na godzinę 7-ą wieczorem, do: Drobner, znany działa.cz sodalis·tycz.ny. 
wy, a kary od 5 do 10 lat - o jedną trze- skiej, r01Ze.gl"'ały się krwawe zaiścia, któ·. iokaJu przy ul. Senaitoirskiej 26, zwołany ': O godzinie 7-eij &ala była już przepeł-
cią. re tylko dzięki s•zybkiej inte.rwenoji poli· 'był wie.c p;r,ze•z P. P. S. Na wiecu prze·, niona. Obecnyich było 01koło 300 01sób. 

Wymiar kar w przestępstwach kry- j Wiec rozpoczął się sipokojnie. Po zaga· 

:i~~:a~~~~:a ~;~ko:~~i1e~::~~s~~i~l 12-letni· c· hlop·1ec 01·1arą bo' 1·k1· I ~ni\a~::~~i:rz~::7ia!ó~~·ief.ro::;1: 
miesięcy więzienia. wdarła się na salę bojówka „narodow· 

Przy wymiarach od 6 miesięcy do 3 między dwoma awanturującymi sio pijakami ~ów" z dzielnicy ~hoi?-Y· Wta:rgni_ęc~e 
lat kara ulega redukcji do połowy, a od , • . . . . „ . . ich było truk na~łe, ze mm s1poistrzegh się 
3 do 5 lat więzienia - o jedną trzecią. . . Lodz, 8 grud;ua. ~c1c1ela mteszkama traftony zosta! d~~ 1 obecni, bojówkarze iuż znaidowali się po 

Wedle uchwalonego dziś projektu • (gr) W s1en~_demu przy ul. ~-go Sierp- zym .kubłem w gł?wę tak poważme, 1z śroidku sali, wiznoisz'l!c o:krzvki, tupiąc 
wyjęto spod amnestii: ma 98 trzech p1Jaków prowadziło ze sobą stracił przytomnosć. j nog·aimi i przeszkadzając w tein sposób 

1. _ wszelkie przestępstwa przeciw- burzliwą ro~n;owę. ~iedy temp~ran;enty ! ~~ r~nnego, 12-letniego Zdzisla"':a, mówcy. 
ko głosowaniu do ciał publicznych (sta- coraz bardz1eJ przybierały na sile, Jeden. Sowmsk1ego zawezwano pogotowie\ Na;tychmiaist zhW l' . d . h ł 
wianie przeszkód w oddawaniu głosów z nich usiłował pobić swego przeciwnika,! Czerwonego Krzyża. Lekarz stwierdził, lwwie ·mili .. p p S 1 slę 0 

ruc . czkon 
znacznie od niego słabszego. j kilka głębokich ran na czole. l ·enie s· CIJI 1 ·d ·: ·• prosząc .0 us1ro o-

Pijak, widząc grożące mu niebezpie- ł w czasie dochodzenia ujawniono, iż 11 w t~ wz.~ ę m.e oipr~ze~Ie bal"~· k" 

Robotn .• k wpadł do stud . czeństwo, rzucił się do ucieczki. Biegnąc i rozjuszony pijak rzucił wślad za swym I . r momencie cz ,o ~;v1e .OJOW .1 n• naoślep, wpadł do mieszkania, w któremlkompanem stojący w sieni kubeł ze smie- wy~?by.i t. ~· „pai:a2r~fy t. J. laski, 
Nieszcz'=śliwy wypadek drzwi były uchylone. ciami, gdyż nie mógt go dosięgnąć ręką, I palki l!ull1;~we i kast~~Y i podczas gdy 

d Ł d • Nagle rozległ się straszny krzyk mło- a chciał mu dać przyzwoitą nauczkę. 1e,dna częsc ~aczęła bic obecnych, dr~ga 
-po o zią dego chłopca. Okazało się, że syn wła- Awanturnikami zajęła się policja. toro~ała sobie drogę do st?łu prezydJltm 

Lódź, 8 grudnia. rzuca1ąc przytem krzesłami. Na doidatek 
·(gr) - ,W dniu wczorajszym wyda- Trzy poz· ~ry w dn1·u wczora·,szym ktoś Zl!as.ił świ~tło i w ciemnościach po· rzył się tir-.a.giczny wyp.adek w osad!Zie U toczyła się zaciekła wałka. 

Miele•szk.i pod Łodzią, dokąd ~awezwano I ,~as.aikra trwała kilkanaście minut, 
pogorbOIWle .Czer~nej!o K:zyza. . Lódź, 8 11irudnta. 149, !!dzie róW!flież od pieca zapalił się nim przybyła zawezwana p1ćHcja która 

Przy v.:ieircemu. studni zati;idmony (~r) - W c:wraij w godzinach J?O~»o: 
1 

sufit i podłoga. Akcia sitraży trwała! natychmiast zaiprowia,diziła ład. :Óo rrun· 
był Franc1sze~ Mic~ak, zamieszk~ły łudmowych centrala s~r.ażv 0igmowe1 przez blisko pół godziny. i ny,ch wezwano po1gofowie. Ciężko ranni 
pr.zy ul. : Do~eJ 6. Kiedy ~o bota by~a J~z wzywana była trzvki;otn~e do wybuchu I Wreszcie, . już pod wiec1zór, wybuchł I zostali: J. an Hane.man, Narutowicza 31 
~a ~oncze~tu oberwa~a się nagle ziemia I poża~ów w nais.zem mieście. . poża.r w fabryce przy ul. 11 Listopada . (odwieziony do szpitala}, Jatt Antczak 
i t<ls~.częśhwy robotnik spadł na dno . ~1edrws,zy p

1
otar P?wstał w ulmiesizkp:-~- 1 102,Wnal~żącej d-O Kocha6skiel;{o. j Pomorska 127, Józef Mosielski, Piękn~ 

s. u n~. . . mu Je nego z OKa.forow przy . vu-
1 

nteruchomości fahrycznej, na dru- nr. 22 i Józef Wenerski Mall."szałk k 
. Michalaikia wydobyto z~ studni.. DY:· · rzecznej 31, _gdzie o~ wadliwie uiro:~dz?· i gie?I, piętrze_ zaipalił. się w~sztat. ~kacki. nr. 28. Poza tern kilkan~śeie osób 

0~~: 
zurny l~kar~ P?'J!otoWla _st"'.ierdz1ł ne~o przewodu k<?~tnowef!:?, zapa.hł się: Og1en P\Zyhra.ł-0d pie1rn:sze1 chw1h grnź· sło lżejsze rany i obrażenia. Woibec '°'" 
wstrząs moz.~u 1 ogolne p~tłucz.eme, po·j si;~it, pr~yczem og1en orzemosł się na i ne rozmiaa:y, 1edyme dzięki 111atychmia· wyższego, po.licjia roizwiąz.ała wiec acr~sz 
Mcze~. pkr~e:10złStl!o dobsztp1~kala .1mt. P!ez. mzs

2
ze piętr<.>. . . d 

1 
stowemudpłrzybyciu ~rt;ażv i ener,gicznej 

1

1 tując 7-miu sprawców napadu. Do.cho-
• oscw iei;.-0. an ro o m a 1es s;'ro· .• araz po powro1cie teJ.!o po!la.ru o · pracy,_ z o M}'o zaipo101e.c katastrofie oo <lizenie rw ,tokiu. 
zny. dzi.ał strazy ww:rus1zył na ul. Pomorską uołvw1e l!odz.mv. 



Etr. 2 Nr 848 

K . . . k. d I t k . .ł , . I WOLNA TRYBU~ s1ezn1cz 1 o ara es n1~ za m1 osc1~.„i~.~~:.;sE2~:~:·~F~:;:;~ 
C . k k ·1 • k I . Ch· . "b" d . . t k t w· lk" . B tanJ"i I Jakże Pani sama może wydać djagnozę otem, Or a „ fO a O eJOWego lCago 1 OBJ te OleJSzy arys O ra a te lej ry · j co JeJ dolega? Mam wrażen~e, t.e to jest tylko 

Wolność za mil1'on dolarów ... -Romans mil1'arderki z wachmistrzem zwykł histerJa, ~tóra się d~je Pani jednak po-
ważnie we znaki. Proszę się udać natychmiast 

IJ ... ,,,.ong „o..,bog ... „g p1-104• do lekarza, a lep!cf Jeszcze do lekarki, powłe· 'łll,,A 9 ... WW ..,-., Il • •• dzleć o wszystkiem i prosić o dokl&dne zbada· 

( ) · d · · · · d k · · · · s' Z" 1 ni Tylko lekarz bowiem może ustalić co Pani z Prasa amerykańska stale infor- JC nak praktyczmeiszy. . Opatrzony w I waz Je na wieczne ugamame ię "l e. · . • 
muje opinię publiczną o licznych ah:- błogosławieństwo ojca or

0

az wielocyfro rozrywkami sprzykrzyło się jej, marzy dolega. Gdyby nawet. spraw.dziły się Pan~ 0~•­
rach matżeńsko-rozwodowych rozpie- wy czek stanął z Marion przed olta- h o spoko!nem, idyllicznam życiu przt wy, w co bardzo wątp.tę, 1ł0 1 tak le,sz:ze i~:nde· 
SZt.lGnych księżniczek dolata. rzem. JuŻ pierwsze kilka dni przyniosły boku zapowiadającego sie młodego U•; ;Je spposó~,. ażeby bwedzystdrni'eci?nsnuanąi: ni'eezroszuanu~e· 

W b · · · · ł · dn k 1 est am Jeszcze ar zo z D.;;Icie małżeflskie Sf\adkohiercz.vu im straSZI1e rozczarowanie. Charaktery czonego. Y rany JeJ me mia .Je ~ 1 • 1 z Nie można się jednak tak wszyst· 
mll1onó°\\' Woolwortha, Barbar}- liuU01i małżonków nie zgadzały się ze .sobą, w' c.zasu dl.a swej żon~, poś~ięcarnc się i~~: rz;; ~~wać i wierzyć pozorom. Dla uspo­
wzi.: udzity największe zai:Hl!resowanie luksusowo urządzonym ich domu roz- I wyłącznw swym pacientom 1 pracyh' na· i koleni1: P~D.ł prosze natychmiast udać się do le· 
epc,ieczeństwa ameryka(!skiego. Ślub brzmiewały stale kłótnie i awantury, I ukcwej. Pewnego dnia miod~ ,ko- it:!a, ' karza 0 wyniku badania należy mnie zawiado· 
z księc:em Aleksym MJ:·.ra 1i:n r1d1Jy t tiż wreszcie bogaty papa za cene miUo· : nie namy~lając się długo, opusc1I~ zgteł i mić i. do mnie nap.isać. Pomyślimy wówczas jak 
51ę w P<tryżu wś;.ód niebywdłego pru- na dolarów uzyskał wolność swej ro-! hhwą metropolję, szuka~ac spoko1u i ~-Jl należy postępować dalej a zwłaszcza z tym 
pych:i.. Zdc. wato SI~, te rna.lże(is~ ;, :t h'· mantycznej córeczki. \ l-o:oienła w Colo~ado~Sprmgs. Przypa, - P~ni znajomym. ' 
tnu r.:1 wartemu i?.!( w baj.-;c, JJrzyświe- Również Mabel O.oddard, córka zna ; kowo. weszta. k1edys do sklepu w c~e!,J j co do tej historii, o której mi Pani nipaisala 
~Jć bęciiic nicze111 i1.l; maco.1.0 sz~zę · nego milionera nowojorskiego, marzy- nahycia nb rozy dla swego psa. Wlas~1-1 wówczCIS a która wyc!arzyła się Jej, gdy miała 
ście. Tymczasem młoda księżna po kil- la o romantycznem malżeństwie. Uda- 1 ~ie tern sklepu był wysm:.ikl:V młodzie-: Pani 1i 'lat i przebywała u koleżaiki, to Je:st 
ku zaledwie miesiącach wystartowata jąc biedną szwaczke

1 
rozkochała w so· r;iec. ubrany w strój cowboya. Urzeczo , ·nieprawda i jeteli się Pani to wszystko naizwy· 

samolotem do amerykatisklego raju roz bie wachmistrza połicii, którego w ta-! na. i~go urodą, DorotftY. N~rton po ~o- . czajmef nie śnito, to napewno nie miało miei~ci:­
wodowego w Reno, aby odzyskać wol· icmnicy przed rodziną poślubita. Ody• dz1me zaręczyła się. z mm I tCo1ZOŻ w1ę- , Znajomy, który Panią później nastraszył na1w1-
ność i poślubić swego drugiego matżon miodowy miesiąc się skoficzyL Mabei I c:zora zuaidow:ata ~Ię. w drodze d~ ~.;: docznłeJ omyllł się, co się bardzo często zd.arz~. 
ka, hrabiego duńskiego, Hautwitz von zrozumiała, że ze skromnej n ens.ii wach : no. Po uplyw1e m1es1ąca odbył się ;~J 

1 
Niech Pani się nie przejmuje byl~ czem 1. me _ 

Reventlowe. Obecnie jest ona podobno mistrza trudno się utrzymać kobiecie, I ślub z cowboyem, a po dalszych czk-
1 
komplikuje sobie życia. ~ależy się zabrac do 

bardzo szczęśliwa i oczekuje dziecka. przyzwyczajonej do wyrzucania pieni ; I :-ech tygodmach zatelegrafowała dJ pracy 1 myśleć o przyszłości. To wszystko. Cze· 
Mała Marion Henderling, córka zna dzy całemi garściami. Nie namyślając! ~wego męża, że Jei. małżetistwo Nr:_:? I kam na list od Pan.i. „ 

nego „króla" kolejowego Chicago po- się długo, porz:.iciła dom meżowski i I było wynikiem .głupiego kaprysu, ~to1 e I „ZROZPACZONA AST~A z PROWl~CJI 
znala jako 18-letnia dziewczyna mlodc-1 wróciła do ojca. Ody wachmistrz Wan-I !!O bardzo żału1e. I co zat~m Idzie ·-- 1 INOWROCLAW: Drogie dziecko, !est Pani Jesz· 
go księcia Williama Montgomery no- der dowiedział się jaka cenna zdobycz 11ragnęłaby powroclć w obJecla pierw • . a.ze bardzo młoda i ma cale życie ~r~ed sob~ 
s~ącego słuszny przydomek ń~ibied„ ctzielila z nim prz~z kilka tygodni to że I szego mQża. Prof. Norton odtelegraf.1-, Ze swoim narzecianym nale:i:y powaznie poro~­
r.leisze"'o arystokraty Wielkl~t Bryta- małżeńskie nie ohciaJ si<> zgodzić 110 wat lakonicznie: „All thd1t". Z Reno, ruawitlć i przedstawić mu lllthn•tum, alho ~11n1• 

' • 5 
' ' ' "' ' ' • • t · t · · ·1 b' · t . Jej dom tak ażeby Pam mo· nii" Rodzina jego pragnąc aby dolary rozwód. Dopiero poparty czekiem na- : gezie tymczasem nas ąp1 o roi:wiązame pos u 1 i s worzy • . ' . d 'd • 

pod~iosły splen<lo~ zanikai~cego nazwi cisk ze strony Goddarda i1czynił go I.Jar I .if j związku z cowboyem, Dorothy poie gła .być ra.zem z dziecki~m, albo tez 
0 

.ei ~· 
ska wyekspedjowata go z~ Ocean da-! dziej dostępnym. . ciab samolotem do swego ex-męża w' Pani. od. me~o, pdo~tara Slę ~o.I p!l.'tsckię, trzamib i~sz. a 

' • , . . ' b , I D . o' ' b" . N Jo 1 u Po drodze zakochała ~ie z dueckiem I hę zie prowauZl a a y zyc1a, jąc procz kosztów przeiazdu mez yt ecyzja orothy tturtle nos lu 1ema I. owym rK · · ald 0 dz'ć może kaida dzielna, doświad· 
wielką sumę na pierwszych kilka ty.gad I młodego uczonego, GarricJ.rn Norto.na, ! Jednak w piloc~e Id zamias~ z ~rof. Nor ' ~ onaP~r;;z ;os kobieta Narzeczony Pani jest 
ni przyzwoitego życia. Rachuby w I wywołała zgorszenie wśród górnych ~on_em. udała s ę 0 nrzę u s anu ma • 1 0~ Niej 

0 
wiele' starszy ·i powinien wiedzieć, że 

szczęśliwą gwiazdę młodego arystokrn ! czterystu elity nowojorskiej. Młoda zenskb~o z kandydatem Nr. 3• , na wypadek jęgo zgonu Pan.i zostałaby be.z za· 
ty nie zawiodły. Ody miodzl poznali 1 dziewczyna, należąca do jepnei z najbc1 Czy trzecie małżeństwo kaorysncj bezpieczenla gdyby we zalegalizował Wasz~o 
~ię, w. romantycznej główce. młodej mil j ~~tszych i ekskluzywnych . ro~zin, ~ti ~orothy będzie długotr.waisze . a~!żeli : związku. p~zatem Pani musi myśleć o swem 
1,onerki powstał pomysł po~a1emnego ~o I ZJ~dnocz.o~y;h mogfa pr~eb1e~ac wsr.oc, j pierws~e. ~dwa - po ka ze to na1bhzsza dziecku, córeczce, która gdy dorośnie również 
~lubienia ukochanego. Anghk okazał się na]powazme1szych partYJ kraiu. Pome- ;;rzysz1osc. I może JeJ czyn.ić wyrzuty z tego powodu, że zgo-

. dzila się Pani zamieszkać pod jednym dachem 

Amerykanie ubezpieczaja sie od.„ bHźni~t1?.~~=~~~1~:,:~::~:::: 
Prem1'a asekuracyjna na wypadek utraty sztucznych zębów -Armja ~statystyków I cem, kt?rel!~ d~lecko ~ie me i dlatego n~le~y 

• • ' 
1 

": I specfalrue się niem opiekować. Mam wrezeme 
1 maternatykOW na usługach fOW. ase1<.UraCyjnych zresztą, że gdy narzeczony Pani stanie przed 

Przypadek i prawo serji decyduj~ o miljonowych dochodach 1 :;:.::::,~~!:r-;E;.::;;~: 
( ) P ł d · L t · J • 1 • · · b · • · • d k · t • k I • k • t kichś nielogicznych preywidtze6. Pani jest led· z ewnego popo u nia r0100 mcy mom, a e 1e~z1:ze coiroc.zme przy 1łans1e . Je na przec:1~· ny w;e cz owie a tes k . b d 1 d • ni 1 JeJ lP-k• • d · · l h · k' h t · k' 1 l' 0 ok ś. · · Ł • t · na 1eszcze ar zo m o a 1 e wo no -1e ne1. z wię <s~yc n0i~o·1ors ie. ~vy· 1 no UJ.ą zy~ 1, i oryc wy~ ·o c me ;es 

1 

en sam. • komyślnem postępowaniem łamać tycia sobie 
twórm konfekc·Jl .porz~c111. w pan_ice swe byna1mme1 do poga:.rdzenia. • Pe'Yne kat~gorrc wyp~dk~w są se. 

1 
dziecku. 

~ars.ztaty pracy 1 wybie2h. na ;ihcę. Jak Zanim towarzystwa te otwierają ia· 1 f}'Jn~, lDne znow wydarza1ą się tylko co 
1 

„KRAKOWIANIN A. Z.": Opacznie zrozu· 
się okaza!o, b~~~ szant:izy•~ov~, (;bcąc kiś nowy dział ubezpieczeń, zatrudnieni I pewien okr~s czasu. . . ' miał Pan moją odpowiedź. Napisałam, że po· 
nastr~zyc własctciela przedsi~biorstwa, w ich przedsiębiorstwach matematy(;y i Wypadki pr~ce~mvama się. t1;l:wa- mogę Panu, Jeżeli będę wiedziała o czemś od· 
wrzuciła di>. ~nętrza ?lbrz·y~ieJ!o ~kła- statystycy czynią na podstawie niezli- rzys.tw amerykanskich .ze swy1?1i khien: powiedniem. Poniewai . Jednak nie prowadzę 
du bombę, , lctora . Z·amia.st mebezpie~z- czoinej ilości materiałów i dokumentów I ta!l11 są bardzo . rz:idkie. Busmes?~ef!l żadnego pośrednictwa, więc nic też dziwnego, 
~e~o mater;ału wybu~horwe.~o, za wie- I na!skrupulatniejsze obliczenia. Badani.a i w1e~.ą, co są. !4'mm swemu p.r~shzo:wi. że nie rozporządzam nikim, kto mógłby Panu 
1a~a cuchnąc~ substan.c1e. Gryzącj P!Y!1 , takle wykazały ponad wszelką wątph- j L~pl~J wypłacie czasem pretens)ę, ~tora odpowiadać. Musi się Pan sam zająć tą sprawą, 
Z?isz.czył .duze ~·~P~Y, towar~. \X łasci- I wo,ść, że lukratywna praca Jest możli- · m~. Je~t W s~~ J?fOCentach uzasad.ntona, względnie prosić krewnych i znajomych o po· 
ciel ic.h me pontosł.1eanak z .e~o tytułu 1 wa, albowiem wszvstl{o w naszem życiu li antzeh na:azt~ się na proces, który .na- moc w tej sprawie. Ja musiałabym czekać na 
żadne1 straty, j!dyz. był ubezpieczony.„ jest O·parte na przypadku. Liczba uro- wet, w razte w~·niku ~la towarzystwa po- odpowiednią okazJę, która się jednak może 
od napadu bandyckieJ!o. dzeń wśród białych ms kuli ziemskiej mysh1eg_o, nio~~ p~tą~nąć za sobą U· wogóle n.ie nadarzyć. 

W Ameryce można się ubezpieczyć v;)'noisi p.rzec1~tnie 1C4 dziewczynki na '1 tratę wielu b:h1entow. ) „ZAWIEDZIONA M.A.M.." w BOCHNI: --
od tysiąca mc-żliwości. Jeżei:. kfoś ku- 100 ~hłoipców roczni;, dw~jacz~i przy- A C? ~em, ż.e maJ!natom as.ekura_c•!''i- Drogie dziecko, wszystkie Pani wą·tpliwoścl naj­
pu.je psa, ino.że się asekurować od tego, pada1ą na sto ~rodzin, tro~aczk1 - !1a I ~~ mezle r;ę w Arn'-•vce dzte1e, fepieJ wyjaśni czas. Nie należy w każdym razie 
że pies pogryzie któref!OŚ z sąsiadów; 7000, czworaczki na 370 tysięcy urotłztn. , sw1adczy potęzny drapacz chmur, nale- l!:l'ywać korespondencji z tym miłym chłopcem, 
towarzystwa ma.ją polisy na wypadek Są ludzie, k~.lrzy żyją do situ lat, inni · żący do towarzystwa „Aąuitable". i który się tak poważnie na życi.e zapatruje. Co 
złego stanu Interesów, przebicia wzez znów umierają bairdzo mlodo, zawsze 'się zaś tyczy Pani poprzedniego znajomego, to 
samolot dachu, pęknlęcia opon samo- nie ulega wątpliwości, _że Panią lubi, chociaż nie 
chodowych, a nawet na wypadek niepo· !!l!lllllllllllll!l!l :11111llillill:.1J1!1ii l !i!lliillllll!lllllliH l lJli l li !i " 1 i !i !1 1 :! 1 i 11 ii •i ~!!!ilil'i 1 : 1 ;11 il ' l! !! llT 1 il l !!!H!lllll!llll!l;!ll:!ill!!!!!llllll!llil!l!lilllliill!li! 1 chce się może do tego przyznać ze względu na 
myślnel!O dla osoby zainteresowanej I poprzednie nieporozumienia, a może nawet I złą 

wy~~:ie:'::~~aniin ze stanu Indiana Fenomenalne zdolności 8-letniego nurka . ::~\~~:~:::~.~s~yk:;;;~ b:;~ep~:r;::a~\:i:; 
może się Pani 1 powinna Widywać zarowno z dług.o nie m.;gł sobie dopasoiwać o-dpo- 1 0 lk wiedniei' sztucznei' szczęki. Gdy mu się Sensacja w angielskim klubie sportowym : Jednym, jak l drui?im. bydwai są bowiem ty o 

' Pani znajomymi i niema Pani powodu likwi"o· 
to wre~z.cie udało, był tem. tak zach~y- (z) Prasa angielska zainteresowała. go regularnie na trening do klubu, gdzie wania jednej znajomości dla drugiej, gclyi hden 
eony, ze w te pędy po]Wiał. ubezpie- s!ę 8-letnłm chłopcem, Johnem Estale111l C'hłopiec zadziwiał wszystkich tern, że z nich poważni.e się jeszcze nie ztleklarow'1t Co 
c~yc cudowrią szc~ękę. b1j-!!0 os~~t- będącym sweg-0 rodzaju fenomenem! rie · umiejąc pływać. l"i!:UCał sie odważ· się zaś tyczy Pani uczuć, to najlepiej wziąc srę 
niego reku f, mabołzeńst'_V . na ,V od ~is~ 'sportowym. Chłopczyk mimo. że nie 1 uie do głębokiej wody, skąd wyciągali w gad6 i.„ nie myśleć o .żadnym. Bedzie Pani 
na ~padek.„ z flace.ua się WOJacz umie zupełnie pływać, zdradza na wo·• go następnie pływacy. ~żyla spokojniej i bez 11omplikacji. Ml.l~eiyinr, 
kanu. cizie niezwykłą odwa,gę oraz wielki ta~ . . nawet cl nieszczęśliwie Hkochanl, c 1 „rpią zaw· 

Wło·ścianie mo1gą· się ubezpieczyć od tent do nurkowania. . rodczas tr:nt~~ J~hn sr~cze dz ~ran; sze z tego powo.du mniej, a11i:ieli kobie~y. a l'·!'Ze• 
złego urodzaju, rodzice od porwania kh h b t . d obecnv nn P~ i_ny wyso ° CI -c me ~ w. 0 ~nt ceż kobiety tez potrafi11 być d:i:ielM i umieją 
d · ci „. każdy Amerykanin mo·że się 1 Mały Jo n V me awno . · . w:.iJąc swych skoków naJklasyczme,- być odrorne. Niech Pan.i zachowa rezerw.~ nie 

zte' • .... pokazach figurowego n:i.rkowama W·- , os b M' trz A l'· sk " zabezpieczyć od nieszc.zęsliwyc:h wypad·· . , któr. ~- 5zym sp . 0 em: IS. ~g Jl W o- myśłl o żadnym I czeka na to, jak cu'!l rozwięte 
ków, od k.tć1 e podpada zarówno upa· dow1sko ~o porwało chłopca. y p ·/. ~ach z tt ~Hnpoh!JY, 1 ornatin. obserw~- to skomt"llikowane za~a.t:nienie. 
d~k zp okna. jak i poślizstnięcle się na c~ął prostć oj~a, by .pozwoht mu .uczy~· Jacy poka~y. ma tego Johna. wyraził. „PANI M. Z." w WILNIE: Postęt1iła Paiil 
własnem s~nu„'lwadle. s : ę nurkowama. Uzyska_wszv taki~ Ze;- swe zdum1eme spowodu fcnomenalnyclt bardzo rozs~dnie i ba.rdzo mnie cieszy f.o te 

• . .· · . . ase>ku- zwalenie, John zapis<lt s~e ?o soecialnc- zdolności chłopca. dodając, że nigdy uniknęła Pani kloimtów, wskutek swe~o d~ulo· Vf 1aki spi.1s~b t-0,.,vai:zv~twa k ł • go klubu. w którem ?:a 1 P.~1~ odbywaty jeszcze nie widział skoczka. któryby metyczne.go podejścia do trndnego zal!arlni~nła. 
r~cy111,e, ~l~·· 1~ ~·?1r~cl~e~dk~~~~ ·~rz;- s'.ę również zimą w zamkrnetem pom1c cloknnvwat takich rekordów. nie umie- Dzislai Pani fest tą stroną, która będzie <lecy· 
kie1kmez11.czone1 1 oh t fi· nietylko szczeniu. jąc wcale pływać. ldowa6 i wybierać, zachowując amblctę i zasłu· pa,d ów .zyci ,.,.,ye, ' po ra ą j d d d li i t.c I ek. . spro,stać wszystkim swym zob!)wi~t&• Od tej pory ro zice o prowa za . u 11a pe 11y 11aeua 

\ • 
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Rewilia monitów w rutauratiath i iaUo~ainiathr 
przewidziana jest przez władze jako skutek potanie• 

nia cen cukru i węgla 
Cukiernie i herbaciarnie winny również obnizyf ceny 

Lódź, 8 11:rudnta. obniżkę cen całego szeregu ·artykułów wana, ażeby obniżka podstawowycli su-
(v) Ostatnia obniżka cen na artykuły pochodnych. Dekret mówia~y o obniżce rowców odbiła sle faktycznie na budte· 

pierwszej potrzeby, spowodowana de- cen cukru przewiduje wyraźnie, jako cie konsument!'. 
kretami rządowemi, lub na podstawie po konsekwencję zniżki cen ·cukru i Węgla- Inicjatywa w tej sprawie spoczywa 1 
rozumień otganizacyj przemysłowych obniżenie cen w restauracjach i jadło- wyłącznie w rękach władz administra· ! 
z czynnikami miarodajnemi, przyjęta zo„ daJniacb. W najbliższym czasie władze cyjnych i władze te winny dopatrzeć, r 

· stała przez społeczeństwo z wielkiem za administracyjne rozpoczną rewizję cen- ażeby różnica, jaka powstanie z rozpię­
dowoleniem. Zniżona została cena na ników w jadłodajniach I restauracjach. tości cen pomiędzy zakupem surowców, 
artykuły podstawowe, odgrywające ol-1 Pozostata jednak jeszcze jedna dzie- a cenami sprzedawanych przetworów 
brzymią rolę w całej naszej wytwór- dzina, któ ra nie jest narazie objęta de- nie została w kieszeniach spekulantów, 
czości przemysłowej i jak i w naszych I kretem, jako wchodząca w skład arty- ale istotnie odciążyła, obkrojone Jut bud· 
budżetach domowych. kulów t. zw. luksusowych. Chodzi w da- żety pracownicze. 

Obiżka cen cukru, węgla, żelaza, naf-

1 
nym wypadku o wyroby cukrownicze, To samo dotyczy równie~ wsi, dla 

ty 1 papieru, winna pociągnąć za sobą które wskutek potanienia cen cukru i wę których pomyślana została zniżka cert ••••••••••••••••1 gla, podstawowych surowców, używa- nafty i żelaza. Powinny zatem stanieć 
nych do wypieku słodyczy, powinny obecnie wszelkie matedaty pędne, ottzy 
również wydatnie stanieć. Obniżka cen mywane jako produkt pochodny nafty 
na artykuly podstawowe powinna do- i narzędzia rolnicze, jak pługi i brony, 

UWAGI OBYWATELA 

trzeć do „szarego" konsumenta w ten I wytwarzane obecnie z taniego żelaza. 

Czy 10U 114 Pan notyklem, tzY bnytwą, 
1awsze, ab}' otrzymać dobre ostrze, po• 

trzebny Jest Panu apatat. 

AllctJa . 
ł'lrma AU.OORO. wyspeei:tlizowana od 
Wielu lat, stworzyła nietylko słynny VPll.• 
rat do 1:>strzenla notyków, ale l oa!lkę 

do brzy!ew' ręcźflych. 
Ana1'11t ALLEGRO, mod.. 1tandri 

rtlklowany zł. 30.-. 
Oksydowany zł. 25.~ 

Aparat ALLBOIRO, mod. s1>eeial 
niklowany zl. Hi.~ 

O~łka ~ o tiętk1tr1 kamieniu 
zł, 9,50 

W sprzedaty we wszystkich większ1cłi 
~etfumerjach oraz rkła.dach •1otownl• 
c:zych. Skł. 11· D{H Paryż - Watazawa, 

· ~arszawa, Pierackll!io 18. 

niskie ceny -zwiekszon1 
obroty! 

sposób, ażeby można było obecnie otrzy- 1 Rozwiązanie przez rząd 44 karteli -
mać tańszą herbatę, którą się proletar- było olbrzymim krokiem uczynionyut w !----------------· 
jusz w zimie rozgrzewa, musi być tań- kierunku obniżenia cen w Polsce, od ini­
sze pieczywo, ażeby słodka bułka była cjatywy wladz administracyjnych nale­
Jednak dostępna dla dziecka robotnika, żeć będzie obecnie dopiłnowanłe, ateby 

to hasło dzisleJszago dnia 
gospodarczego 

. ażeby cena obiadu spożywanego przez 'zniżka ta była istotna i rzeczywiście od• 
Ostatec:miie jut została załatwiona samotnego urzędnika czy urzędniczkę, ciążyła l>Oważnie budżety pracownicze 

spra.wa obniżenia cen tyich podstawo- w skromnej jadłodajni była tak skalkulo i rolników. 
wych surowców i pitoduktćw, lclóre tak ••••••••H•••••••••••oo••••••••••••••••••••••••••••••••• •~•~••• wa.tną rolę oid.grywaija, w nast@nych st.a· K • d ł · 111 d . ł 
dja.ch o~otów it<>&podar<'<Zyoh: w prze- az y o rzym u ie na gro ę. 
ró~ce tych ~w i w handlu towia- kto nadeśle trafne r~związanie · 
rowym. yzcałok ameitt ycatp zeB 

Wę1giel, telaz.o, n;afta, cukier i pa.• Za trafne rozwiązan ie wymienionego wyżej przyslowia, przeznaczyliśmy następują.ce 
pier .zostały w cenie obniżone. nagrody celem zdobycia klienteli: 

Nowy pOIZioim cen tych poclsta<wo- I Nagr,)da Motocykl Nagroda 11-12 Gramofony wal iźkowe 
h • duktó kart 1 2 " Maszyna do szycia „ 13-30 Zegarki męskie 

wyc surowców l pro w e !O· 3 " R.ower datnski lub męski „ 31-40 Obrazy olejne 
wy.eh zbliżył sfę do pOtiomu cen Innych 4--6 „ Aparaty fotograficzne ,, 41-60 Kasety toalebwe 
artykułów nieskartelizowanych. Zniżka 7- 10 „ Aparaty radiowe 
ta stainowi zatem poważny czynnik wy-I Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie 
równujący wielką ri~ętośó cen ·m'iędzy . nagród odbędz i e s.ię p~d n~dzo re:n notarJl15za w. terminie, o. którym zawiadomi się rta piśmie. 

d kt 
, 1 __ _. I.o i . k t l Nadsyłający rozw1ązarn e rnema zadnych zobowiązań. Rozwi ązan · e należy przesiać odwrotnie. 

pro ~ ami ~le w~. ll Dle air. ~bi?" Adresować: Dom Wysyłkowy „POLON.A", Kraków, Wielopole 8/ta. 
wetni, a zarazem zbbza1ęcf do s1e e ••„•••••••••• ... •••••••••••••••••••••••••$•••••••••••••••••••• „nożyce0 inięclzy cenam produktów • 

prve::~°:i':: s~:I:11ie zd~cydowana;1· Kiec WJlik firmy skaza nu na 2 m. aresztu. 
wola i twarda postawa czy,n.ruk6w rzą· J

1 

dzących utorowała drogę do procesuj za systematyczne obniżą nie zarobków robotniczycb.-Epilog 
wyrównani~ poziomu cen - a. t~ s~· 1 osoblłwego zatargu w firmie „s. RozenbłaU" 
mem um~liwiła . .zat6WJ11? obniżen~e Łódź, 8 .irrud~ia. I mającej powstać spółdzielni. . 

Podwyżki płac 
domagają ślt: kotoniarze 

L6dt. a grudnia. 
(k). - ,W dniu .dzisiejszym odbędzie 

się walne zebranie kotoniarzy, na kt&. 
rem . omówiona zostanie sl)rawa pod.Ję­
c.ta akcli o podwyżkę plac. 

Związki zawodowe kotoniarzy wy ... 
chodzą z założenia, że obecne stawki 
są zbyt niskie, to też na zebraniu dzl• 
siejszem zapadnie uchwala domagania · 
się rtoweJ umowy zbiorowe!. która bę­
dzie przewidywać wyższe . płace. 

Dotychczasowa umowa zbiórowa w 
przemyś1e kotonowym wygasła w dnł\l 
17 października i Jest odtad oriedłuh• 
na z miesiąca na miesiąc. 

Rezolucje, jakie zapadna na (izlsiel• 
szem zebraniu kotoniarzy, przedstnwło• 
ne zostaną w poniedziałek w okręgowej 
inspekcji pracy i w zwiazkach praco• 
dawc6.w. Kotoniarze będa orosić o 
zwołanie wspólnej konferencji. celem 
omówienia spraw związanych z zawnr­
ciem nowej umowy zbiorowei. 

kosztów utrizy,rnama rodzin p.racownt· (k.) - Donieśliśmy niedawno o oso· Niezwykły ten zatar.11: znalazł wczu· 
czy;J śl d t h "k bliwym zatargu, jaki powstał w firm ie raj epJ!og na rozprawie w reforacie .kar,; R A D J o 

. ,e w ..i.ta .za ą ho mz: ..i ąkte6n surot· , „S. Rozenblatt" przy ul. Wólczatiskieł nym. 
cow 1 p1ouis a'WIO,wyc pr-0uu w wy a- ! 128 ~ z t t t.. „ · L 
n~a się obecnie pie'l"Wsz;orzędtneij wagi I . . . . . . a sys e.ma yczne o,umz.am~ . zaroo· i li "' 
zagadnienie: aby ta obniżka dotarła do _K1erown.1k ftr?1~ teJ, W zwiazku t k?w robotniczych p~ze~ meho_~or?'f<l· na nfYZYSOWe czasyr 
wygłodzonego zbiedniałel!O konsu- ! konczącą s1ę dz1erzawą, zaprooonr.wal me umowy zbioroweJ, k1erowmK fmny 
menta.„ I I robotnikom utworzenie spółdzielni, kt?· s. Roze_nb}att, p. Unger, skazanv zostal To REX-Kontynent' 

Cała dalsza aikcł.a. musi być &kiel'lo- , ra odkupiłaby maszyny I w ten sposob na 2 m1es1ące bezwzględnego aresztu, 
wana na d01pilnow~ie te~o. ! robotnicy staliby słe właścicielami fa- zaś • kierowni~ admi~istracyi!1Y firm~, gdyż 

1
.est tani, 

Któż to ma uczynić? Czy tylko sam \ bryki. . . . . p. Mme, za wp1sywame do ks1ą2 mnie1· 
rząd? Rząd jest zdecyd-OWainy tę ak~Ję · Pomewaz l'ednak robotmkom nale- sze) liczby przepracowanych duł, ska· zużywa minimum Pl'adu. 
pro.wadzić. Już 44 takich l)Odlb1zumieńj' żały się p,j eniądze wskutek niehonoru- zany został na 5 tygodni bezwztlędne- O zasięgu europejskim 
na szkode s.ze,riokich r,zesz konsumentów wania umowy zbiorowej, odrzucili oni go aresztu. Właścicielka· iirmv -...... Sara Sprzedaż ratalna 
zostało pr.zez ministra haindLu riozwiązia· 1 ten projekt i rozpoczęli straik okupa-

1
1 Rozenblatt, skazana została na ~rzywnę w firmach: 

nych. Więc rząd w s!ramfoaoh swych u- cyjuy, domagając się wyptatv należno· w wysokości 200 złotych. „ELEKTROS'' - Sródmielska 5 
prawnień spełnił sWIOlie zadanie. ści i wpłaconych jui składek n.a rze~:l . „tSKRA-RADJO" ~ Narutowicźa 7 

:i::f~~~;~p~.~~· :.::g Porzucona przez narzeczonego =~~~ 
A więc w pierwszym rzęcLzte organy • - • h .ro..j p •!IPI k n a f. a 

administracji panstwowej. ~ komp~· pope D• O ZOlft0€ !IHamob...., €ZQ , I._, O 1ar 
tencji wojewodów i starostów leży prize- Lódż, 8 grudnia. skala ona na chwilę przytomność. Nara- na rzecz kuchni dla naJble· 
cież kontrola cen artvkułów codzien· (gr) Onegdaj donosiliśmy ozamachu zie zdołano ustalić, iż nazywa się Broni- dniejszych 
nego użytku i pierwszej potrzeby - i samobójczym jakiejś młodej kobiety, sława Lewandowska, ma lat 23 i zamie" 
stąd też muszą wyjść odpowiednie in- którą w stanie nieprzytomttym znalezio- szkuje przy ul. Towiańskiego 15. lódź, 8 gr;udnia. 
strukcje do wszystJ.dch po.diległych origa· no w bramie przy ul. Niskie) 8. Ponadto stwierdzonb1 te Lewandow„ (k). - Do k01I11itetu ohvwa1tels.kiego 
nów, abv z całą beiz:wiz,S!lędniością oopil„ Lekarz pogotowia, zawezwany do ska, kr

1
ótko przed wypiciem trucizny, 13 dzielni"y wpłynęła wc:z,q,r'a1 daisza o· 

nowa.ły, by · zniżka cen dotairła do szero- denatki, skonstatował cięzkie otrucie prowadziła burzliwa rozmowę z Jakimś fia,ra na rz1e'cz nowej kuchni dlla nadbied• 
kich ,mas foonsumentów, zwłaisz:czia do kwasem solnym i w stanie groźnym prze mężczyzną, który uchodził za Jej narze~ nieis.zych. 
rolnika. wiózł ją do szpitala w Radogo~zczu. czonego. Ro.borlnky oinaiz pria.oownicy firmy 

Ale nie wystair:czv td, jeśli wb1d:ze Niewiasta nie posiadala przy sobie Krytycznego dnia udala się Lewan- Stola.row przy ul. R:z.goW1Skiei nr. 30 ktl 
administracyjne wykażą żywe zaintere· żadnych dokumentów, na podstawie dowska do domu, w którym mieszka jej ui;zc:teruu pa.mięci ś . P • Aleksa,ndn Sto• 
sowanie. Sprawa dotarcia do konsu· których możnaby bylo ustalić jej na- ukochany i po dowiedziettiu się, iz ZO· la'l.'owa z·atniaist kwiatów na ~rób oifiaro­
menta obniżki cen jest tak ważna, it zwisko. stale przez niego porzucona, - targnęła Wali 2QO złorlvich na mecz kuchni dla nai· 
sfera zainte.resorwainia miusi objąć sz~r· Dopiero w dniu wczorajszym odzy- się na życie. bieidni.e.jszych óihywaiteli tel dzielnicy 
szy ieszcze zasięJ,!. W dniu wczorajszym zostala dcspe~ J miaista. . , 

Do apelu mus.zą _ stanąć związkt .... -------~--·---~---- - ~- - ·-·· ratka prżesluchana W szpital tł przez KOl!lliiteit oibvwaiteilsiki 131 dzieilnłcy 
morządu gospodarcugo. Orgamfaatomy pr1zeło.m01Wei :ttliędzy zu.zącLzeniami, U- funkcjonarjusza policji. . · składa tą driorlą serde,cZll!E: Bórl z"inłać' • 
go,spodarc.zei;to siamor,zą,diu muszą wy· staila,jąceimi .miiJOIIle certy, a wcieleniem !! ?? CT TE .s ~ 
wrzeć ze swei strony silny n:adsk, lliby tych zarządzeń w życie. DOKĄD lść WIECZOR"'"' ' • . . . . 
w rakt ce życia codiz,iennego kOOJSu· · Po caiłym kriaju pójść musi ha.Siło! . c.M? I 1fl'libl,icz~ość w wiel!kiem nap1ęciu . . Su:ias~ow.11 po• 
me~t ni/ S"'ot'vkał się z edoizmem i sob- - Niskie ceny zwiększone obroty! Dziś, w niedzielę, łod:zian llzeka ,doskońa~a I Pg:su\: się tń dos1~:tlgały~ ' ,t ańcu aziatyckun 1 or-y-~ 

• Y ~ ' •11; • B lk 1 b' · • · za,bawa w wytwornym. lokalu „Tabarm", gdzie I na ·Y'tt a C)l · arSKlm. , J~.01".hNem ludz11 wyszuku1ących rozmaite o wtedy ty o o 1awić się mo.gą za· odlbywają, się od killku dnl b. ciekawe występy. Podobają si ę także bardzo występy polsik1ego 
lrr~! {'.7. ld , by tylko hamować obniżkę cen. równo dla Państwa jak i dla jego oby- Sensacją progiramu jest duet Gonda et Irena ! duetk' tanecz!leg? Ney. Reper.tuar il;!l:i stoi na 

Tak samo na rękę całej akcji k/)llltrol- wateli skuteczne następstwa akcji, za- Jotó.ry wsławił się swemi występami w nafwięik~ '. ;:sdo~~ł~ioaz1.!
0wymiestę!llpryysiz~crznbym_'. dRebszty lprograk: • · • • ' k' tk · :t. • • • h 1 k 1 h „ • h D t t .. ,„ ... · ;; a neJ 1 o rei an cer 1 ne1 DÓJŚC muszą pracownicze zw1ąz 1 za· począ ow.ane1 przez oumzeme cen su- ~zyc_ 0 a ac.. za„ranicznyc · . ue en po.pisu- . charakterystycznej Sonji Milskiej. 

worłowe. rowców i podstawowych produktów, a ~e 5 1i w TeWJl stepu or:iz w repedtrrz\ohar~: i W przerwach między numerami pub!ictrtość 
Wreszcie kupiectwo musi sobie z.dać zmierzające; do potanienia wszystkich erys Ji'czk{m, ~azuiąc p.raw z wy ' urtsz 4 1 _spędza czas. na tańcu„ do którego pirzygrywa do· . . d · , ,_ •• . , ł · h • d b • · wyso ą asę. borowa orkiestra Wemrota. 

~.nraw ę, ze me wolno mu utru mac a1KCJI p;zetwor ow pr.zemys ayrvc •. O O mze- Niemniejszą atrakcją są występy Didi Spa• Dziś o 5.15 fajf z pełnym programem a.rty-
przez chęć wykorzyst·mia koniunktury ma kosztów utrzymania ludzi ptaty. sow11j, bułgarsikh1j tanoeriki. Tatt!eo l•J t~ymil 9tycznym. Ceny przystępne. Kuchnia smaczna. 
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JARMARK-WIELKIE ŚWIĘTO MIEJSCOWE 
w kaideoi miasteczku i w każdej osadzie 

f allcr ! Tu f4dJ0

tr !„ 
PROGRAM ROZGLOśNJ ŁóDZKmJ 
NIEb~ =~·935 r. W: wielkich miastach, liczących po lendarz .Expressu Ilustrowanego" na r. 

9.00;;-9.03 Syignał czasu i pidń „Pod Twoją kilkas~t t~sięcy mie~zk~ń:ców. targi ~d- 1936, zawierający ponadto dokładne pJ­
obron~ . 9.03-9.15 11Gazetlka rolnicza" w opn- bywaJą się przyn;:i.JmmeJ dwa ra.~y w uczenia i wskazania rolnicze na każdy 
bwaniu Stanisława Ja,g.iełły. 9.15-9.40 Muzy- tygodniu, na różnych placach. spl'!cjal- miesiąc. W kalendarzu omawianym 
_ 10 00P01Y~~· 9·4.0-9.50 Dziennik P?ranny. 9.50 •nie dla tego celu przez .zarząd mi.asta znajdujemy sz.czególowe wskazówki i1a. 

· uiczyiłanie ~04lll'amu na diziel1 bieżący k d k l 
10.00-10.30. Muzyika ~ płyfy. 10,30_ 11,57 Na~ przeznaczonych. temat walki ze sz o ni ami w no u, w 
boteli~łwo z Kofoiołai św. Krzyita w Wa.r„zawiie. W miasteczkach i osadach. D·Jłoi:J- sadzie i ogrodzie, szereg rad oraktycz­
~a~anie Jl&„uToczystość N.ie.pokalanego Poczęcia nych zda:la od wielkich ośrodków, targ nych, któ1e winny znaleźć dosk•małe 
aJśw. Ma-q1 Panny na ·tem3.i: , W bla.skach po- · t d · · k · d d t 

wstającej w~zy" _ wygłosi k;. prałat dr. Ta_ Jes sweg? ro zaiu ewenemente~, 1e~t zastosowanie w az em gospo ars \vie 

de~sz . Jach11~1owski. W czasie Na.bożeństwa wydarzemem, na które oczeku1e co.la domowem. 
&piewac . będzie chór świętolk.rzyskii pod dyr. !ka. okoliczna ludność. 'Rzemieślnicv przy- Niezależnie od tego znaiduiemy w 
~o~. Józefa Urszulilka: 11.57-12.03. Sygnał O'otowui·ą swo1·e wyroby handlarze gm- kalendarzu tym obszerny dzial belet1v-
czasu a: Warszawy. He1nał z KĄ-a,kowa. 12.03- "" '. -
~2.15 ,,Z'i świata piracy" _ „Jak sprzedawać _ rnadzą towary, a w kazdym domu 0d- styczny, nowele, opowiadania. tmm0-
Jak k?pować" - repo11taż •ed. Mieczy~ława Kol- klada się poważniejsze zakupy wla$nie reśki; artykuly i informacje ze wszyst­
fońskie:go.. 12.15-14.00 Poran~ Muzyczny - do najbliższego jarmarku. Gdv ja~mark kich dziedzin, bogato ilustrowany dział 
(z Katowic). Wykonawcy: Onk1estira Symfonicz- · db Ć · , 1 d · · h t t t 
na ,pQd dYll'. Faustyna Kulczyckiego Ch6Ty . 1 _ n?a się o Y - ciągna nan u zie lllC- umoru e c. e c. e c. 
n~ ·~oik~wska - Faryaszewska .'.__ śipie~. r~ raz z bardzo odległych mie.iscowości. Do nabycia u każdego sorzedo.w.-::y 
WW przer"'.1e: około ,god:ziny 13.00-13.20: Tea.~r l Szczegółowy wykaz targ:ów i l<:.r- pism w calym kraju. Cena egzempia-

yob.ratni - fragment słuohowiS'kowy z drama- k' ' · p l · · ·K 1 t 20 
tu J:Ienryika fbsena -„!Jed.dla. Gabler" w opraco- mar OW W ca1eJ O sce przynosi „ a- rza Z1. gr. 

waniu Komada Górskiego (z Wilna). 14.00-14.20 K I • • dl d • • ł b .1 h 
~~~~:an~~.2~~.~ianiK~~~;~~:~. 5\5~~y- O OOJe Zimowe a ZleCI S a OWI YC 
15.45 Muzyka pogodna - płyty. 15.45-16.00 . 
Felje~on ,p,odróżniczy:. „Tui;czynld, Gre~zynlci i prowadzone są przez 1'ow. O nie ka'' 
ł..odz1ank1 - wy.głosi Stanisław Sa;poc1ński. _ · " ł" 
16.00-1~.15 „O ~tasiu - nairciar~u" (fuygoda. w - Lódź, 8 grudnia. I mi.es~cząc w każ-dym turnusie po 200 

~6Tach Skalistych) - ~·pow1.adante dla dz1e- (v) _ Towarzystwo Opieka" która . dz1ec1. 
c1 sfarszyah Jerzego G1zyc.kiego. . . •• " ' • I O · t k 1 · h "d · · 

Tragedia lekarza - narkomana, 
którego nieszczęśliwa m:łość 
pchnęła w objęcia nałogu jest 
tematem powieści pióra M. Drze-

wieck'eg·J p. t. 

,,Stworzeni 
dla siebie'' 

w 130-ym numerze 

„[o l~~Iień ~~wieU" 
Ponury prolog. - Wpływ kata­
strofy okrętowej na losy szer~gu 
ludzi. - Szlachetność 1 odd:m'e 
przeciw przewrotnośc i i obłudzie. 

Niecodzienne zakończer.ie. 

C. T. P. jest do nabyc'a u każ­
dego sprzedawcy pism w całym 

kraju. - Cena 30 gr. 

16.15-16.45 Koncert onkiestry reprezentacyjnej na te!eme Ł?dzi rozw1~a aktywną, ~z1a-1 Zia w~ na ? oniac znar ~Je się 
58 .p. ip. (z Poznania). łalnosć przeJęto ostatnio pod swoJ za- pod troskliwą opieką wykwa11hkowa- 8 GRUDZIEiil 1935 

16.45-17.00 ~ała Polska śipiewa -. koncert chó- rząd kolonie zimowe dla ubogiej dziatwy nych pielęgniarek i nauczycielek tak, że ł . . . , ~· . . 
ru męskiego .To. ~arzystwa Śpiewaczego - prowadzone dotychczas przez Wydział dzieci które stan zdrowia zmusił do przer Prze·dpołu~me Jl'.l'ZY~es1e . r~zn~ zawikłarua! 
„Echo _ Macierz pod d)'lI'. J. Kołaczikow- O . k" S t • U d W . , d k' . . , k I h d t • • . straty mateqalne 1 meopoll'ozumiema z osobami 
skiego. W pro.gramie pieśni ludowe Jana pie i po1eczneJ rzę U OJeWO Z 1e- warna zaJęC SZ O ~yc • . opetrnaJą pro- i strurszemi i pnełożonymi. Koło godz. 9-ej rano 
Galla (ze Lwowa). go w Łodzi. gram nauk pod okiem opiekunek. ,clziiałają ujemne wpływy dla stanu zdrowia, oso-

17.00717.40 Muzyka taneczna w. wyikonaniu or· 1 Towarzystwo „Opieka" prowadzi za- Po sześciotygodniowym pobycit; na /bom l'.~d~tnym .na zazię~ienia i .o sł~bej .kon-
Juestry .Wacława Roszkowskiego i Stanisła- tern obecn·e kolonie letnie w Sulmowie świeżem powietrzu pod opieką lekarską stnvkc11 fizycznei zaleca s1~ ostroznoś.c. fV11ęd~y 
wa Sznerawa. , 1 • • • . . . ' . l d. . 1 godz. 10-tą a godz. 12-tą 1es·t odipowiedma pora 

17.40-18.00: Migawad regjonalne: Audycja słow- 1 pod Łodzią ' i w Borowme, w Kahsk1em. 1 !IlaJą~ zapewrnone raciona ~e .o ZyWi~- •
1 
do załatwiania spiraw, które powinny pozostać 

no - muzy011:11;a. I Na kolonje zimowe ,przyjmowane bywa- me, dziatwa.peln~ nowych. sit i zdrowia w !1-1<ryciu; ~ależy jednalk u~iikać p~zed~ięw~ięć 
18.00.:-. 18.30. Recrtal . fortepianowy Janiny Fami- ja dzieci rodziców niezamożnych któ- wraca do miasta I pracy w szkole. lma1ących związek z po~złą, zegl1;1gą I dzienmkar 

her - Hepnerowej. h d . . . ' 'I' stwem. Następne godziny pnyn1osą nam powo-
18.30-19.05 . .Wielki TeatT Wyob~a:tni: Oryginał-, ryc Z rowie ~e.st ~a~rozone .gruz l~ą, ----- clzenie towarzyskie i za.interesowani~ sztuką i li-

ne słuchowisko ·Jerzego Szania·wskie<1o ,Ze- ! rekonwalesceuc1 I dz1ec1 słabowite. Ozie- /(~~ ~ teraturą. Począwszy od godz. 15-eJ należy wy-
garek" (wz?-owienie). Udział biorą:" s11

efan ~ ci chore nie sa przyjmowane. Pobyt -- ~ s~rz~g~ć s~ę l~dzi, którzy nam są ~rogc;i usp~so-
Ja:aciz, Mieczysława Ćwiklińska, Michał I na kolonjach trwa 6 tygodni nrzyczęm b1~m I umkac sprzecz~ z osoba~! płci. odi:i11en-
Zn1cz, Aleksander Bogusiński. . ' ..- . ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE neJ. Godz. 16-ta sprzy1a nauce 1 nadaje się clo 

19.05-19.15. Za.powiedź programu na dzień na- i kolome te czynne są przez całą zimę (Ogrodowa IS) przyjmowania podwfadnych ~o ~łuiib~. Między 
stęjpny, '*"! P __ .... __ 12 m W . d . l d . 8 b d, 4.15 oł. godz. 17-tą a gc;idz. ~O-tą ~z1ała1ą me.pol!lyślne 

19.15-19.20. ł..ódzlkie wiadomości s;pol'towe. l ~1.:J~\:.1\:1\:Ą:A""'-""Of:Jo,:,•"'"""'~~,~ • 815 m~ ziedę, mat t .m. 0 gdo t„ . . P?. p ! wpływy dla woiska 1 loimctwa. Oczeku1ą nas 
. . . J' f P'ł d k' I . w1ecz. wa os a me p•ze s aw1ema Korne- k' k . . . _,_ d . w· 

19.20-19.35. Koncert re.lklamowy. . 20.45-20.50: Wy1ątk1 z pism oze a 1 su s 1ego. d„ 3 akt h Wł p ń k' " S . . F ta ze .przy. rosc1 w zw1ą=u z ro zmą. ieczo-
19.35-,.19.45. Kącik humoru i muzyka ·vesoła. 20.50-21.00: Dziennik wieczorny. !1.:V ac ' erzy 8 iei;o '' zczęscie ra- rem nastrój kilkakrotnie się zmienia; nie należy 
19.45-20.00. „Co czytać?" _ książki o teatrze ; 21.00-21.30: „Na we~ołeJ, lwowskie,i f.ali". „ ma ' SALA GEYERA, Piotrkowska 295, zawierać z;viązk?w miłosnyc~ :i-ni skła~ać wi-

i a!ktorach _ omówi Jeirzy Ronald Bujański. • 21.30-21.45 .. ,Podróżujmy - .. W P1enmach - W . d . 1 d . 8 b " d 415 ł zyt. Godzmy wieczorne &PTZYJa)ą natomiast ar• 
20 oo o 30 K ··--1- . K I' Ł I f r t ł . J Kl ń k' me zie ę, ma m. o i;<> z. . popo . t t . I 

. -;-2k; •.Z ?nckerlMwł _,:_!""'onaLmud ape( l o- i 21 45 e 1;2 ~~ wlJ. odi a!'-. eczi s ·1. y t i 8.15 wiecz. <lwap;i:zedstawienia sztuki w 3. eh ł ysDo~ ck1 wynda _azcom~- I' „ . 
w:c. 1eJ wiąll. u ouli:1eży u owe1 tra.ns_ . -;-- . : 1~ omosc1 spor owe ze wsz s - ll!ktach z ;osyjskiego M. Trigern p. t. ,,1hi~iej• zie o z1ś urou.zone - re 1g11ne, uczuc10-
m1s1a do Berlina). - kich rozgłośm P. R. ,_. sza kobie.ta" !we, oddane w przyjaźni, dąży do uniezależnienia 

20.~0-20.45. Kodaly: Serenada op. 12 na dwoje 22.00-23.00. Muzyka taneczna w wyk. or11<1e- · . . _ , . . „ ~ · ł d • 
sk-rzypiec i altówkę. Wykonawcy: Stani- stry Wiktora Tychowskiego. . DO.M LUD.OWY, Rzgow.ska 84. ' · in~, pos1~.da da.t wym?wy, ~n~r~iczne. V: m 0 ? 
sław Mikuszewski - 1-e slm-zypce, Marja 23.00-23.0S. Wiadomości meteorologiczne dla . W m~dzie-lę, dnia 8 bm. o god.z. ~ . 15 popoł: ści będzie przechodziło cięz.k1e doświadc~ema 
Mikuszewska _ II-e skrzy:pce ; Stefan komunikacji lotniczej. 1 ~.15 w1?c.z. tylko dwa przedstaw1ema op0r~tk1 losu. 
Schleichikorn - aliówka (i Krakowa). 23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty). w1edeńsk.ie1 w 3 aktach W. Kollo „Ty1ko iy • l 

--..r~e .... A'•t:s•o-•a .:Ju.-A'1111n' Q~O .... -~ li, tylko zost.awialy po sobie widoczny czego przyda ci się twój dyplorri iniy-
..1•&• ..,..,łl!ł' ft •lfV ..-Z.. ~..-.~ _,gJ, siad głębokiego smutku. niera". 

usz_.iii _.. Wiljam niespokojnie oczekiwał r.rzy-„1 XXI. jazdu deiektywa, który miał mu \.vska-

K w IT N ĄE E OS Ty POWRÓT PAWLUKA zać dokładny adres Pawluka. Infoirnator 
. Zoltana przybył z ponurą wiadcn!Gścią. 

I 
1 Od chwili uzyskania wiadomo~ci, ie 

L 
Pawluk nareszcie przybył do Polski, - Pawluk jest ciężko chory 1 znai-

Powi.eśĆ współczesna Wiliam Zoltan chodził oszołorniO!JY ra- duje się w szpitalu. Daleka podrM prze-
48 dościa. Po kradzieży listu u mercnasa męczyła go. Jest to już zupetni.; stary 

. I fddii I CU&JM ~rystjana, Wilja1!1 sam niekie<lY: wahał człowiek, a przestrzeń, jaka p;:zebyl 
----- -- się, czy prowadzić w dalszym ciągu ta- wzięłaby najmłodszego. 

Krystyna Witmanowa opuściła męża i znów błagał ją o cierpliwość. Niespudzie jemną walkę przeciwko Witmctnowi. Nie czekając na Krystę, bojąc slę tra-
zamieszikała ze swym bratem, Wiliamem wanie wpadł brat .Ewy. Już nietylko chodziło mu 0 majątek, ile cić każdą minu~ę, Wi!jam uda! się do 

Zol~~~k~r. pragnąc zapomnieć 0 tern, rzu- - 'Radzę ci wracać natyduniast. o nazwisko swego ojca. Ileż przy~rości wskazan~go ~zpitala. do 
ci! się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę Otto szaleje po całych nocach. W towa- doznał spowodu swego pochodiema. . \eka~z me ~1cijł 1go ~1~u~cić . 
Ewę, z ~órą zwar~1czy!k~ię. d 

1 
t 

1 
rzystwie kolegów włóczy się po rMnych Zol tan, mąż matki, chociaż Jal mu! cięz 0 c ?r;goro'c·c~wdoud\:.oam. u IwJay~~bz··anwi-

Mąż ... wy, i ews 1, sprze a s aremu I k . h T . d „ t · . k . b l , d , , czem musia1 w I , . !,, ' 

Witmanowi testament poprzedniego właści- naJpac : 0 ~yczerpie go n ,'.esz y. swoJe nazwis 0 1 I?rzy ra za S}.lla, osc szy jedynie to, że miał pójść następnego 
cie~a .zakładów,. Schurm_ana, kt~rY . . przed lWldoczme. rodzice ~yprowadz.1h go z często w przystępie złego humorii nazy- dnia. Polecil przenieść Pawluk:.i dv od-
śm1erc1ą. us:'Y'.now1I Zoltana, zaPISUJąC mu ostateczne] równowagi. war go podłym bękartem. dzielnego pokoju zgóry opłai.:ił Jokto-
olbrzvm1 maiatek p ó' · · k WT d k 1 · t l t ' OttokaT i Ew'a bawią się w Zakopanem. - om z mi się pa owa. . i Jam os ~na. e p~mię a w~~ys - rów i pielęgniarzy, polecając im specjal-
Ewa skarży się, że s~iegują ich. Ottokar 1 - Więc wracasz? kie ,szyderstv.:a, Jakie~ n.ie s.zczędz.J 1 . mu ną opiekę nad ciężko chorym starLen'l. 
zapowi~da, iż rozn:iówi się osta~ecznie z ro· Tak, natychmiast. Niech się dz:eje co zar~wp~ ludzie dorośli,, Ja~ i ~z:ec~, Jego Drżał na samą myśl śmierci Pawluka. 
d.zicami na tema-t iah ślubu. chce. Jeszcze kilka takich tygodni, jak ró~iesn;cy. Zdav.:ato się, z,e ~uz !1:e bę: Wtedy nie mógłby już łudzić się na wet 

·· ·t ·d t t · · · t b ć · dz1e konca. Dopiero po sm1erci matki d . . 
Wiec21orem odprowadzi, a go na wo- os. a me, a Juz I?rzes ane Y oap0wie- Wiliamowi błysnęła nadzieja innego na z1e1~. . . , . 

rzec. Gdy pociąg rus~ył, ~wa dcznała .dzialna za swoJe czyny. życia. Znajdując się w przykrych warnn- . Pow1adom10ny ~ przY:Jezd~1~ '. choro-
wstrząsającego uczucia mepohamowa- - Ja nie przeczuwam nic dobrego, kach materjalnych, przerwał szkol~ i po 1 bie i=:aw~1;1ka, KrystJan, memmeJ zył ner-
nej rozpaczy., . E~o. Powinnaś. n~ciągnąć Ottokara na szedł do sklepu na ekspedjenta. I wami, rnz Z~Itan., .„ , . 

Wolno wrociła do pensJonatu w któ- większą sumę pieniędzy p d . ł .1 . S . 1 PostanowJl poisc razem z mrn do 
rym wszystko tchnelo teraz pu~tką, jak - Zwarjowateś?! . ewnego ma z~ o~i się ci~urman: I szpitala. Posieszat Wiliama. : 
po pogrzebie ukochanej osoby. Zagasły _ Có. b d . . śl' d 'd . _ , . d - ~est~m P!~YJacieJem tweJ 11_1atk1 I . - Da ~og :vszystko będz:e eh br~e. 

1 
tk' . . . k d b . . z ę zie, Je i OJ zie mię zy - powiedział Wi!Jamowi- znalem Ją od Żaden papier mema takiego 7i1aczema 

n~gt dSZJ'."~h ie/ragmema, Ja g Y Y me wami do zerwania? dawna, a gdy się dowiedziałem o jej jak ustne zeznanie Pawluka. o; nap~wn~ 
mia a 0 ~i ~ awa. . _ - Nie obawiaj się. Do tego nigdy nie I śmierci, postanowiłem ciebie od~rnkać I wiedział o wszystkiem. 

Oczekiwani~ na. wi":doi;no~ć od Ott~- ·dojdzie. Otto raczej zerwie z r'Jdz:rnmi, i dopomóc ci. - A. .. jeśli umrze? - rzucit Z oltan 
kara zdaw:aty s1e ~1e ?11eć konca. Godzi- chociaż kocha ich bardzo. . Wiljam odrazu poczuł sywpatję do z trwogą. 
nJ'." znów wlokły się Jak zmę~z~ne idół= - No, .daj Boże, żebym nie byt czar-, Sch~r~anl(l, chociaż .nie do~yśla! ~-ię, ie I . - ~i ech pan prze~tanie den et \\'~w~ć 
v.:ie. Z martweg_o stanu wyrwa1 i... wę o nym krukiem, ale.„ • . wlasn.1e te? bog~ty i ogólme szan~\Vany j się. Wiadoma rzecz, ze taka podr6z m~ 
pie.ro telefon Witmana. - Przestań! - krzyknęła .akim pan Jest Jego oJcem. Schurman 11e po-1 poszła staremu na zdrowie ale ł;Llzieżby 

Ob!aśnil ją, ~e ojciec :Vyjechal w I gł?~em, że Mokrzycki znieruchomiał na I wiedział. mu o te~ i teraz. Dorri~ry. gdy j tam zaraz mi~ł umierać! ' . . 
sprawie Zakładow do Berlma a matka m1eJscu. do Paryza przyw10zł Krystę na kilim. m1e I - Jednakze ... przyzna pan --- upie­
le~ała chor~. Wyb~era się do K_ryn~cy, 

1 
• Ody walizy .był~ ju~ gotowe ~o dro-1 sięcy ~r.zed śmiercią, wy~awił calą I.·raw-! rał się przy swojern Wiliam ·--- gdyby 

więc on znow będzie mógł spędzić kilka1g1, .Ewa uspokoiła się meco, ale me opu-,dę. W11Jam rozpłakał się wtedy, cho-I' Pawluk umarł, musimy zrezygnow:.tć ze 
dni w Zakopanem. . ( ścHa jej dziwna gorączka, z jaką wbrew ciaż byl już dorosłym chłopcem ' nudjo- wszystkiego ... 

'Rozmowa n~ ~en. temat nie uspokoi!a W?li Ottokara wracała do y.rar~za~y. wał. na ~olitechn~ce. Z~ltan. upr~yt<. ~nił j Krystjan zasępi! się. 
Ewy, tembardzieJ, ze następnego dma , Miała w Zakopanem pozostac do ów1et- sobie kazde pow1edze111e OJca. ;)am1ętałi - To prawda. Bez żadnych świad-
otrzymała depeszę od matki, która wzy nia. Był zaledwie koniec lutego. Ale !:wa dobrze. jak przed swym wy,.izdem I ków i rzeczowych dowodów :rnd.n·J jest 
wała ją do powrotu. . . ~ zoboj~tniafa na cza~., Nie chciab j11ż s~o- Schurrnan powiedział mu: . .

1

. występować o jakieś prawa. 
Mokrzycka powzięła decyzJę. Po-

1
1 glądac w przyszłosc, lecz postailow1ła - „Koncz prędko studJa, drogi 

jedżie„. _poddać się biegowi życia. Senne marze- chłopcze, a potem dostaniesz n::iz\•isko~ (Ciąg dalszy jutro). 
Ale w następnym telefonie Ottokar rzenia ulatywały z duszy coraz częściej prawdziwego ojca i może coś więC'ej, do• 

( 



Przez 
• 

objektyw 
M9#M 

o ografa 
l. - MECHANICZNE .DOJENIE KRÓW. W New jersey, pod Nowym Jor-

kiem, zbudowano elektryczną karuzelę do dojenia krów. . 

2. - NAJMNIEJSZE CIELĘ ŚWIATA. Na jednej z farm kalifornijskich uro~ 
dziło się lilipucie cielę, którego wzrost nie przekracza 20 centymetrów, a w~a 
9 kg. 

3. - ZMARŁY B. CESARZ ABISYŃSKI. B. cesarz etiopski Lidż jassu, zmar­
ły nagle, a jak zapewniają źródła włoskie, otruty przez negusa Halle Selassie. 

4. - WYDOBYCIE ZATOPIONEGO STATKU. Przed kilkunastu dniami za­
tonął niemiecki statek "Brandaris". Obecnie wydobyto go przy pomocy dźwi-
gów. . 

5. - TANIEC ZŁYCH DUCHÓW. Obrzędowy taniec "złych duchów" papu­
asów z Nowej Gwinei w oryginalnych kostjumach rytualnych. 

6. - PRÓBA SZYBOWCÓW WODNYCH. Inżynier Jacob skonstruował 
szybowiec wodny i odbywa z nim obecnie próby przy pomocy hydroplan~ 

7. - KOZA - akrobatka. 

8. - AMATORSKIE MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE. W Kopenhadze odblT• 

ty się wielkie zawody zapa!§nicze ama :orów o mistrzostwo Europy. Na zdję ­
ciu widzimy piękną sytuację z walki amatorów zapaśniczych. 

BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY 
,',EXPRESSU" 

z MIEDZIELI, DM.8-GO GRUD_lA "55 ROKU 



Astrolog · przepowiedział katastrofe Tro~l~ybu 
·olejową i nawoływał do zatrzymania pociągu. - Hektor .Newmann osoblnuost Pozna 

stanie na czele Urzędu Astrologicznego w Ameryce. W swoim rodzajll' osobliwośc 
cy Wielkopolski są kursują.::e trol 
Niejeden przyjezdny widzac je 

\Vyp~dek, który zamierzamy opisać, 
, ~s~ d(1 tego stopnia nieprawdopodobny, 
ze gtlyby nie wiarygodne świadectwo 
pra.;y amerykaf1skiej, ktGrn pr;r,ytacza 
je~o szczcgóty w brzmieniu niemal iden­
t:vczucm. trzebaby go uina~ za jedną z 
ty.::r tnieczek. które pod nazwa kaczek 
dziennikarskich pokutują w prasie Jd cza 
~u iej pe.wstania. Wypadel< ten sfano,vić 

ie drogocenny argument dla wszyst­
<t;:: e.Htuzjastów astrologjl, któ:y;;h -· 
jak sic wydaje - jest i j.\1': coraz więcej. 

Wróćmy Jednak dif'Samego w~ paJku 
- przedstawia się on w sposób nąstę­
puj;:icy~ 

Wstrzymac Express 
Dnia 11 października bieżącego roku 

dn zawiadowcy stacji hlcJow~j w .Cinci­
mt. wpadł mtody jeszcze człowiek, ubra 
ny w dziwaczną peleryne i wielki pil­
śnioW'v kapelusz o o.lbrzynuem ron'lzie. 

- Zaklinam pana! - zawołał .;hwy­
bjac zdumionego tem najściem znwia­
<l·.)wcę za rękę. - Niech p:.m za wszelką 
cenę z;:.trzyma express, zdążający do 

poprostu .. śmieszny. Ofa:er policyjny trofy dzielił oa siebie okres 222-dnlowy, pierwszy zapytuje sam siebie; 
spraw~z1ł Jeszcze dokumenry przybysza, Były wśród tych katastrof tylko niezna- - Tramwaje, czy autobusy? 
a zaw~adowca ... wy~zedt na peron, by czne, przy których nikt nie v0stradal ży Bo oryginalny ten pojazd korzysta z 
pr_zyw1tać nadJezdzaJący ex1Jress. Astro- cia, ani nawet nikt nie zostal ranny - energji za pośrednictwem drutów r.o­
log tymczasem coraz rozpaczliwiej do- zwykłe drobne uszkodzenia czy naw~t wietrznych, jak tramwaj, ale obywa się 
magał slę zatrzymania pCJciągu. wreszcie nieznaczne wykolejenia, były i takie, bez szyn _ jak autobus. 
widząc, że interwencja jego nie posiada przy których krew lała się strumieniami. 
żad~ych ~zans powodzenia: rzucit się ku Ostatnia - właśnie ta, której dałoby si~ Szczegółowe wyjaśnienia otrzymuję 
poc1ągow1, głośnym krzyk-em otsrzega- uniknąć. gdyby zawiadowc:i posh1.:ha! q. w dyrekcji po,znańskiej kolei elekt"'.'ycz-
jąc pasażerów przed dalsz~ podróta. Na- strzeżenia Newmanna - koszbwała ży. nej. 
tychmiast jednakże zostat usunięty przez cle dwuch osób. Trolleybusy zostały uruchom·or.e w 
służb;; stacyjną. Ostatecznie władze mus!ałv śledztwn Poznaniu z początkiem 1930 roku. Pierw 

Minęła godzina. Zawiadowca, który umorzyć- z braku jakichlmlwiek dow:)- sze trzy wozy sprowadzon:l z firmy a:.'1-
zdotał już zapomnieć o ni~zwykłem o- dów winy. Newmann stal się prawdzi- gielskiej, ale już następne clwa zbudow.a­
~tr~eże~iu, _nie mógł .iedim~i.u pn~by~ si~ wym bohaterem dnia. WsLystkie gaze- tie zostały we własnych wti.rsztata~h P. 
Jak1egos dziwnego mepoku!U. VVielki~m; ty zaczęły telegraficznie zamawiać jeg;,; K. :E. Jazda trolleybusem jest równie 
krokami chodzi.I po swym gabined-;. raz artykuły, zasypywano go Hstam!, zapy- szybka, przyjemna i wygodna jak tram-
poraz spoglądaJąc na zegar. taniami, propozycjami i ofer~ami. wajem. 

Naarz zadzwonił telefon. Zawiad0w- Newmann wszystko to pozostawiJt A teraz ciekawe s.zczegćty aoty:zące 
ca porwał słuchawkę. W rn:arę jak stu- bez odpowie'dzi. Wreszcie zdecydował konstrukcji trolleybusu: Otóż n'l rlac;hu 
chał, pot kroplisty pokryl jego czoło, a się wygłosić odczyt o astrol .igji. \\ cd- tegoż pojazdu umieszczone są na rii~ho­
twarz bladła coraz bardziej. Wre15zcie o- czycie tym bronił tezy, i,e „gwiazdy mej podstawie dwa równe drążki, zao­
sunął się bezwład.nie na fotel. wprawdzie nie decydują, ałe predyspo. pątrzone na górnych końcach w dwie t. 

- Express chicagowski wykoleił się •. nują". Trzeba tedy znać te predyspozy- zw. rolki, dotykające w czasie jazdy 
- szepnąt bezdźwięcznie. cje, żeby je wzmagać ewentualnie cs~:.i- dwuch drutów, z których jeden t. zw. 

biać - zależnie od ich charakteru. drut pracy jest naładowany elektrvcz-

Fatalne „,222" Na prośby prywatnych os6b, któr~· nością, drugi natomiast nienaładow~ny 
·domagają się postawi,enia :in iwroskJpu pełni funkcję uziemienia. Jak wiadomo, 

Zawiadowcy przyszło na myśl, ie Sprawa nabrała niezw,rklego rozg!o- Newmann z zasady nie odp1n,r:ada, pisze tramwaje mają uziemienie w szynach. ·· 
niespodziewany przyby:.;z ił.!st najprnw- su. PoHcja wdrożyła śledztwo. Astrolog natomiast obecnie dzie!o o ustrolngji 1 · Ponieważ troiHeybus nie jeździ nn szy-

Chicago. · 

l!opodobniej uciekinierem z lakiegos dn- __ ·n,rzwiskiem Hektor Newmann ·- w- rzuca śmiałą myśl stworzeni~ .. uriędu nach, konstruktorzy zastosowali ów dru-
, nm wariatów. mimo to j1::dnn.k uczynił za j. stał pc.rokrotnie przesłuchany prze-i wła astrologicznego, który pomagałbv prczy gi nienaładowany drut przeciągając go w 
ddć swemu obowiązko·,vi i zapytał u- dze, które w żaden sposób n!e mcgły u- ·tentowi i kongresowi w truda~h rządze- powietrzu obok drutu pracy. Drążki na 
przejmie niez.najomego ::i p~wód tego I wierzyć, że jedynem źródłem jego infor- nia ... Jak widzimy, niedaleko już stąd u:J dachu, z których jeden pełni ftLnkcję t. 
niezwykłego żądania. macyj były gwiazdy. starożytnego Rzymu, gdzie is•n1al oFc!al zw. zbieracza (zbiera prąd elektryczny), 

_ Pragnę zapobiec ;;tniszn'.:miu nie- Wówczas astrolog przedłożył n1ezv.,-y ny urząd augurów, bez przepowiedni drugi zaś uziemnia wyładowując ener-
szcześc:u! _ krzyknął przvbyły, uia w- kły clo~un;ent w postac:_i lt~r,~skcpu ~1;a1 których nie ~r~e.dsiębrano ża~lny~h k!~)- gję w nienaładowany drut, są tak zmon­
niając: coraz większe zdenenvowanie. _ zesta.w!e~~1e dotychcz~::.ow „ ~h kata".rof ków. o powazmeJszem dla panstv. a z.ia- towane, że mogą sie na ruchomej podsta 

I Prrszę mi wierzyć, że dzi.itam z najlep- na teJ_ hnJ1-. O~azał_o się pr.r:yte,ir -· f:~t czemu. wie obracać we wszystkie strony. Trol-
l szy~h pobudek. Jeśli mllie JJ~.u nie posłu- zd11m1cwaiący. - ze poszczc11:0.ne ka .... s S. J. leybus może dzięki tef konstrukcji omi· 

c.ba, suir.ienie pańskie obarczy kre\'' nie- lać swobodnie wszelkie pofazdy na prze· 
wyc-!1 ofiar, Express ;>adn!c of Jarą stra I strzenf przeciętnej szerokości Jezdni! Ko 

słvti katastrofy! · 

1 

p .
1
. d k ł ł ::kt~~~i~~~~::gs;~one są w opony, 

koH się. Na linji tej zdarzy:,
1 

sic kilka 
1 

• · . . •"'• .Jako sygnału używa się tu tr~bki sa-Tvm razem i zawi:ldr:wc:1 zanlepn- a n a-'W o·' a ma g o 5 
katastrof i wszystkie one mi.liy przebieg Ef tnochodowej. Co do obstugf, to i tu spra ''o 
bardzo krwawy. wa przedstawia się nieco oJmiermie, jak- -

by sobie niejeden pomyślar. Otóż k!erow ·" 

. ·-- Skąd czerpie pa~ swo.~e informa- Przodstawrc:ełk~ pic! nigkne• w nałestrzB lrancu- ca trolleybusu musi być zarejestrowany 
CJe? ·- zapytał. rzucaJąc 1Jk1em na ze-.'" ·· • I' l lltf l ~ 1 urzędowo jako kierowca mecila!licznych 
gar. Do nadejścia exprcs~~t brakawat0 k • · I „ d • ł • u pojazdów, a pozatem musi posiadać spe-
jes.zcze kwadrans. Należia~o tedy szybko s un c eszą Się uzem „WZ ec11m cjalne wyszkolenie kierowcy +.rnllcybu-
dz1ałać i zdobyć pewność kim jest nie- su. Trolleybusy zaś muszą być zareje-
zwykłv przybysz. strowane w urzędzie woiewód·zkitt1 tak 

Turrsta, wkraczając po rnz pierwszy ty, które poświeciły się zawodow" obroń- samo jak inne pojazdy mechaniczne, np. · 
do wspaniałego gmachu Palais de fastict:: cy z przekonania i wicie iest w~ród nich samochody. Dlatego też są ~aopatrzo­
w Paryżu, gdzie obecnie odhrwa si'-' sen- społeczniczek, stawających darmo przed ne w tablice rejestracyjne. Gwiazdy mówią 

fymcząsem niewinne pytanit:. zawia­
dowcy przyprawiło nieznairm1e~Q o wi­
doczne zakłopota'ilie. 

- Czy to nie wszy$tko Jedno, kim 
jestem?' - zawołał poryw ;zo. - P:i­
winnp . panu wystarczyć, 7-e orzy:hodzę 
t ' interesi~ ogólnym, pragną;: zapo. 

katastrofie. która mo;,e mleć nnio­
;u.opniejsze skutki. Zostawmy ~leclztwo 
ma późr,iej, czas ucieka, nai~ży szybko 

sacyjny proces przeciwko wspólnikom sądami dla nieletnich we Francji, gdyż 
Stawiskiego, zwraca odrazu uwagę na w sądach tych honorarja obroi'u:ów nie Wprowadzono w Poznaniu trole:vbu­
olbrzymią ilość kobiet, idącyd1 drobnym są przewidziane. Inne jeszcze pracują sy, ponieważ na .odnośnych ulicach- nic 
kroczkiem poprzez rozlegtc korytarze, z poświęceniem i bezinteresownie na po- można było, ze względu na niewykoń­
znikających za rozmaitem; drzwiami, z lu zwalczania przestępczoś.::~. w komite- czoną ich regulację, montować szyn. Nad 
teczkami pod ramieniem. aktami, papie-,· tach opieki nad więźniami i tiorą czynnv to chodziło o ustalenie różnicy kosztów 
rami i dokumentami. Kob,ety z teczka- udzial we wszystkich dziediinach życia. amortyzacyjnych pomiędzy trolleyhu­
mi,, uwijające się po gn;iachu sądu w Pa- Cekawem jest to, że kob~etv _ adwo- sem a tramwajem. Co do kosztów eks­
ryzu, - to ~dw~katk1,_ kt~:ych. nadse- I katki. w Pary?-u specjalizują się przeważ- ploatacjj trolleybusu rówmtJą sie one 
kwan~ka stolica bezy tyle, ile dn,i w ro- nie w sprawach karnych i rozwodowych. mnieiwięcej z kosztąmi tramwaju. Żywot 
ku. t. J. 365. Wstęp dla obrończyu do są- w tej ostatniej specjalności Hc7ba ko- ność trolleybusu jest znacznie krótsza od 
du otworzyło dopiero prawo, wydane biet przewyższa znacznie ~yfre męż- tramwaju. Trolleybus psuje się i zuży-

Mimo to - zawiadowca nie u_stępo- dnia 1 grudnia 1900 rok.u, zo.ś następne cz.yzn.„ wa znacznie prędzej. Trasa, którą prze 
dziatać 1 

wat. Gwałtowne żądania pr:;ybysza wy trzy dziesiątki lat wykazały, że kobiety bier;ają trolleybusy poznańskie nie nale-
daly mu się naraz trochę podi;jrzane, chętnie i ilcznie z prawa tego skorzysta- Adwokatura w Polsce Hc-zy równjeż ży do dobrych. co bynajmniej nie wply-

ł . pokaźną liczbę przedstawicie!ek rki pię- wa dodatnio na stan pojazdu. 
Skomunikowar się naty:::hmiast z po- Y· knej, które cieszą się powodzeniem klien-

sterunkiem policyjnym i wespół z ofice- _Zawód adwokatki nie odchrat bynaj- teli i są godnemi reprezentan:kam1 pale-
rem pólicji natarl na niez,n:.tJJmego krzy- mniej paryżance jej wrodzonego wdzię„ stry. , 
iowytn ogniem pytań. Sytuacja była dra ku i kobiecości. Toga i m<,'ski zawód 
matyczna. Minuty ucieka?y. Jeszcze tyl- nie zdołały przytłumić uroku wiecznej 
ko pięć minut dzieliło ich ~1 d nadejścia kobiecości . . Wśród adwokatek pary-
expressu. skich niema ani jednej brzydkiej kobiety. 

Wszystkie ubrane są niezwykle staran-
V, : szcie nieznajomy ustąpił. - . nie, dyskretnie ,,zrobione" i cieszą się ol-

.:._ Wobe·c tego dobrze, powiem brzymiem „wzięciem" nietylko płci brzy­
··· ale ostrzegam was ... obyście nk dkiej, ale nawet klienteli. 

al! waszej ciekawoś..:i„. kiedy wam Wśród słynnych na cała republlkę 
em kim jestem. stracicie zaufanie d<.' francuską wielkich obro1kćw. których 

eh słów.„ Krew nieszcze;snych ofiar nazwiska pojawiają się na tamach prasy 
dnie na wasze głowy! Jestem astrolo związane zawsze z wielkiemi i frapują­

giem. wyczytałem w gwia:t,dach, że ex- cemi procesami, niema coprawda ani je­
pressowi chicagowskiemu grozi katas~ dnej kobiety. Myliłby się jednak ten, 
trofa... kto sądziłby, że kobiety nie dorosły do 

swego zawodu i nie odpowiadają wyma­

Katastrofa 
Zawiadowca spojrzał n 1. oficera, ofi­

cer na zawiadowcę, a potem obydwaj 
wybuchnęli głośnym śmi~ hem. fakt, 
że jakiś maniak astrologii rutrafit wpra­
wić ich w niepokój, wydal Im sic naraz 

gantom. 
Z ilczby 365 prawniczek, około 80 u­

kończyło prawo dla kapry5u, dalsze 80 
- to córki bogatych rodzin, które przy 
bridżu, na dancingu . i w modnych miej­
scowościach popisują się swym nauko­
wym tytułem. Reszta jednak, to kobie-

„Artur CZi\JCZYŃSKI 
(Poznal'i). 



Etr. 7 

dź jada dziennie trzy konie! 
o lłere ie noszefio 1niosdo znajduje si~ osie•n 

jodeh, sprze·dojqc:gc:h końskie 1nieso 
Co 11UóH1i wla§ciciel „koń§kiej" jatki_? 

Łódź, 8 grudnia. · I no czyściejsze od świni... I sy z k~niny, parówki i wędliny. Wszyst- • wię'kszem ' powod~eniem, gdy?y nie 
(k) - Gdyby komuś z nas z<~.pr~po- - A ile kosztuje końskie mięso? ko to fabrykuje się na miejscu. Sam\ że mięso koński~ Jest prze'Yaznie t 

nowano pasztet czy kotlet z konsk1ego - To zależy. Najlepszy gatunek po-1 z żoną i dziećmi jadam koninę, ...:zuję się de. Tlomaczy się to tern, ze do r 
mięs~ ~atrzą~tbY_ się napewno z o!:Jrzy- lędv.:'icy ko_sztuje 40 groszy za kilogram. bardzo ~obrze i innego miesa nie mógł- prowadzi się tylko stare. szkapy, 
dzema i powiedziałby: Boki są tansze po 10, 15 groszy za kilo. bym wziąć do ust„. złamią sobie nogę, czy tez wskute 

- Konia? Fe, wolałbym umrzeć Ale tego ludzie przeważnie nie jedzą. I - A czy przypadkiem jakaś restaura- rości nie nadają się jako zwierzęt 
z głodu niż przełknąć to świństwo! Gorsze gatunki kupuje się dla psów, cja nie kupuje u pana mięsa? ciągowe. . 

A jednak okazuje się, że łodzianie truszcz kupują fabryki mydła a kości nie Rzeźnik uśmiecha się i odpowiada; W każdym bądź razie stwierdzić 
jedzą końskie mięso.„ nadają s ię do jedzenia... 1 

- A może i kupuje. Bo ja wiem„. leży. że mięso końskie cieszy się w Ło-
Na terenie naszego miasta znajduje Poza mięsem sprzedaję także kiełba- Konina cieszyłaby się spewnością dzi coraz większym popytem. 

się osiem jatek, sprzedających wyroby 

;~{~J~~!~ii;~~1:r~it~~;~~~ U[~~u~a 1-iu unni~w ~ra~ow~~i[~ ~o ... · A~innii 
Każde zwierzę. jest uprzednio zbadane n d · I' k t d ' · 
przez lekarza weterynarji, celem stwier- rienią ze, otrzymane na czesne, przeznaczy I na OSZ Y po rozy. 
dze~~'k c:.iinn1~0~~tnf:~~e.w rzeźni, ubój Motorówką z Gdyni do armji negusa ••• - Wszystkich zbiegów 
koni wynosiprzeciętnie od 10-90 sztuk udało s ię policji zatrzymać jeszcze na terenie Polski 
miesięcznie, czyli że dziennie ł.ódź spo- Kraków, 8 grudnia. niektórzy z nich byli kolegami szkulnv- dodania im otuchy, wiedzac. że nie do-
żywa 3 konie! Dnia 2 b. m. znikli z · domów rodzi- mi. Wszyscy oni liczą po 14 - 16 Jat.- myślą się, że list w r~eczvwistości zo-

Udalimy się do jednej z takich „koń- t d b · t • b · skich'' jatek, której właściciel udzielił cielskich: Marjan Boroń. Stanisław ~Ja- W domu jednego z nich znaleziono listy sta1 po ro iony, Jes ow1em rzeczą 
nam szeregu bardzo interesujących ·wia- Pdaekcz, Franciszekt M~ksy~, Edkw1~rd Ppr,)- świadczące o tern, że młodzi Robi11só- zrozumiałą, że żaden dorosły człowiek 
domości. ! ~szy?cy c~ ereJ. zam1esz a i ,w. o nowie przygotowywali sie Już od daw- nie dopomagałby do takiej eskapady. 

_ Czy ma pan liczną klijentelę? _ k?ctmm, p1erws1 trzeJ p~zy ul. '!<oscmsz- na do tei ucieczki. Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
zadajemy pytanie. ki a czwarty. przy ul. P~lsudsk1ego oraz Zamierzali oni nabyć w Gdvni mo- bo tak wskazują ślady, że chłopcy pu-

- Owszem, nie można narzekać.

1
. Ed~ard Capik z Bochni. Chłopcy . połe- torówkę i pojechać do Abisynii, aby tam jechali pod kierunkiem dwuch star­

Ludzie przyzwyczaili się już do leoniny ch~l: ~an? do l)r~~owa do szk_otv. i wie- zaciągnąć się do wojska. szych młodzieńców w wieku 20 - 25 
i nie brzydzą s i ę jeść tego mięsa, którego c~J iuz ~1e. wro~1I;. Okazało s1e: ze ple: Przygotowywali się do tego już ·ud lat. Kim byli ci „opiekunowie" naraz1e 
smak przypomina bardzo mięso wołowe. mądze! 1ak1e m1~h !ua ~z~sne. me oddali dłuższego czasu, oszczędzając pieniądze nie wiadomo, jak zresztą wog;óle nie­
Konina jest bardzo smaczna trochę słod- w szkde, zabrah rowmez swe oszc·r:ęd- i zaopa trując się w sprzęty - iak im się wiadomo - co się z uciekinierami dzie­
sza od mięsa wołowego„. ' dności oraz ubranie, bielizne i inne rzt:- zdawało - konieczne w takiei podró- je, nie dali bowiem, z podróży znaku ży 

- Kto kupuje u pana wyroby mii:sne czy z domu. ży. Byli na tyle przezorni. że na drogę cła. 
z konia? Następnego dnia znikneli w ten sam do Abisynji, w której - iak wiadom·>- Zrozpaczone roC.tziny szufają zagj 

- Rozmaicie. Biedacy, którzy nie s~osób Jak Krząk z Prokoci~a (ul. Sa- panują tropikalne upaty, .zaopatrzyU się nionych dniem i nocą, postanowity on 
mogą ·sobie pozwolić na drogie mięso p1ehy) oraz chłopiec nazwiskiem Łacny nawe w nausznlce, chroniące przeii też zwrócić się do policji o uomoc w po 
wołowe a także i inteligencja. W tym z Bochni I oni zabrali pieniądze, prze- mrozem;.. szukiwaniach. 
domu mieszka naprzykład pewien na- znaczone na czesne, oszczędności uraz Jeden z uciekinierów ma brata w Jak się dowiadujemy, natrafiono już 
uczycie) szkoły powszechnej, który co- różne rzeczy z domu. Gdyni. W domu jego znaleziono list, pu- na ślad zbiel!ów. 
dziennie bierze u mnie po kilogramie po- Jak się okazalo podczas orowadr,o- chodzący rzekomo od owe~o brata, któ:. Dakładine relacj.a w te: sprawie do 
IQdwicy. Był on zagranicą i jadł tam i nych przez rodziny dochodzeń. wszyscy ry „donosi"1 że kupił już motorówkę dla Kraik-owa ieszcze nie nadeszła. 
także końskie mięso, do którego się już i chłopcy byli w zmowie, znali się bo- brata i Jego kolegów. Zdaje sie. że list ~ każdym razie chłoJK:ÓW zatrzy· 
przyzwyczail. I wiem z Prokocimia i ze szkoły, gdyż ten pokazał ów chłopiec kolegom dla , mano ieszoze· w Polsce. 

~:iE:~~~~~~l~:i~~~f,o~ff;f~tii:; 1 Giełda f 1·1a1e11·s1rczna'" na u11·ct ~~Jśf~e~s;;~hje~~ł j~~/~~~~~. N~~z:~f~ j li i] . . . -
konpu~st bard~o cz ste zwierz .· ~w- łtilWiekSZlm PD\VOdZBDiBm CiBSZ~ Sfe ZOilCZ~i POCZf0\118 Z kraju łtBgUSi1. 

odz1ękowanze R . h · f · u b. 1· z d k. · · p· f k k. · z wdzięcznością stwierdzam, UC \V „ID BrBSIB przy Z 1BDU U IC B\VB Z IBJ I ID r OWS IBJ 
że z instrumentu n a by tego l Lódź, 8 ~rudnia. towego. ' na nie Jest olbrzymi. 

w firmie f (k) - Mato komu wiadomo, że w Ło- Jak się okazuje, największym popy-) Na giełdzie filatelistycznej me;żna KAROL KOISCHWITZ S-CY dzi powstała ostatnio najosobliwsza gieł- tern cieszą się znaczki pocztowe z Abi· ; 9trzymać znaczki z każdego. kraju. Pro-
. t.6Dź, rłloniuszki 2, da „giełda fllatelłstyczna", która mieści synji, to też ceny na nie skoczyły od wy-1.wadzący giełdę sprzedawca pos'ada 

j es te m n ie z miernie za do wolo ny, się w samem centrum miasta przy zbiegu bu chu wojny włosko-abisyńskie} wgórę. J .znaczki krajowe, zagraniczne, ,.białe kru 
w dowód czego składam tą I ulic Zawadzkiej i Piotrkowskiej. Uczniowie oszczędzają na tramwajach, ki", znaczki z t. zw. „felerem" itd. 
drogą moje najserdeczniejsze _ Myli się ten, kto przypuszcza, że nie chodzą często do kina, a gdy uskła- „Giełda filatelistyczna" na ulicy robi 
podr.iękowanie 

1 
giełdą znajduje się w jakimś budynku dają sobie potrzebną kwotę pędzą na bardzo dobre interesy. Klijentela jest licz 

J. Rerych czy sklepie. Mieści się ona i ,,obrotów" róg Zawadzkiej i Piotrkowskiej i, ku- na i grunt, że handel odbywa się za ~ 
dokonywuje na ulicy pod murem jednego piwszy pożądany znaczek, chowają go tó:wkę. Już od 2 groszy można dLJs r• 

Dlł z domów przy ul. Zawadzkiej. jak największy skarb. ładne zagraniczne znaczk.i NUodz1eż -
Uli Filatelistyką zajmuje się głównie mlo- Wielu z nich spotkało rozczarowa- po szkole odwiedza giełdę i kupuJe znacz 

I 
dzież, to też interesanci tej „gietdy" re- nie, gdyż większość znaczków z kraJu ki, to też sprzedawca jest zad~>wolony. 

CZY CZEKA NAS OSTRA CZY ŁAGODNA krutują się spośród uczniów powszech· Negusa jest podrobiona. Zagranicą wy- Poza znaczkami na giełdzie filate-
Przepowiedni w g~~~erunku nie brak n:g- nych i średnich szkół, któr:ZY zbier':lją drukowano ~naczn7 ilości podrobionych listycznej można otrzymać także staro­

dy _ także i ten rok nie stanowi pod tym grosz do grosza, aby uzupelmć swe zb10-1 znaczków ab1syńsk1ch, które rozeszły się żytne monety i pieniądze z rozmaitych 
względe!m, w:v.i.ątku. . . . . ry jakimś ok.azem „malej Victorji" czy. J?O całym świecie. I chociaż wiadomo, krajów. 

. Na wyorzezu polsk1em. PJJaw1lo się w ty~ mnym rzadkim okazem znaczka pocz- ze znaczki te są podrobione to popyta Największe natężenie ruchu iia gie 
roku podobno zazwyczai rychło · i gromadnie r dzie jest okolo godz. 2-eJ· popu•ud' 
północne ptactwJ morskie - starzy doświad· 1 

cieni kaszub; up:itrują w tern pewną zapowiedź P1·ęc" oso" b skazano na ·areszt Wieczorem i rano „giełda" świeci pu r.strei i długotrwałej zimy. Czy ta przepowie- kami„. 
rinia oparta na wierzeniach ludowych sprawdzi •••••••••..-••••• 
się - n·ewiadomJ, z całą pewnością jednak po· 
wital i ią z radością narciarze i cala rzesza za wywoływanie awantur i bcljek na Bałutach TO, co NAJMODNIEJSZE. 
amatoró~ sportó~ zimowych. . Lódź 8 grudnia. lmieszkały przy ul. Tokarzewskiego 8 W chwili obecnej - co stanowi przebói 

W kazdym razie czy wypadme tak czy owak ( ) 1 
• p l k S f dziedzinie elegancj i - to zapach pięciu kwia pow · nniśmy skórę naszą przygotować odpJwie· V W referacie Karnym Starostwa 1 ~w a te an, zam. przy ul. Spacero· tów, stosowany do pudru i wody tcaletowe 

dn ia i zabezp : eczyć zawczasu przed uiemnemi Grodzkiego w Łodzi rozpatrywane były we1 Nr. 16 PO tygodniu bezwzględnego na naszym rynku marki forvil Cinq Fl~urs. 
wpływami chłodów zimowych, szarug i inro- .w dniu wczorajszym sprawy członków i aresztu. Wszystkie prawdziwie wytworne panie wybie· 
zu. N:e ';'Yst~rczy dbać . tylko latem .° swą ce· 1 sympatyków Stronnictwa Narodowego Zanaczyć należy, że najstarszy spo- r~Ją Po:"'yższy puder i wodę toaletową dla i'ch 
rę, by moc się pJszczyc : ć po powrocie z wyw-1 k . h ł i b d 1. ' ~ ód k h l · b d meocemonych zalet, któreml przewyższają in· czasów letn 'ch modnym sportowo - ogorzałym .os arzonyc 0 wywo ywan e ur u icz- ;:,·r s azanyc za wywo ywame ur, · ne tego r.Jdzaju wyrnby, gdyż: . 
wygiqdem. J e śli nie chcemy, aby dobroczynne 1nych na Bałutach I Bałuckim Rynku oraz ulicznych liczy lat 25, podczas gdy pozo- Puder forvil nie zawiera wysuszających ce-
skutki letn iej kuracji, wywczasów, plażowań 

1

, o napaść na przechodniów i spowodowa- stali są znacznie młodsi. rę domieszek, zato nadaje Jej n'ezwyklą świe-
~a ~ lof1c1~ i. p:iwietrzu posztr ~~ marne. nale- nie bójek. Wszyscy skazani przesłani zostali do żość i koloryt młodzieńczy, trzyma s i ę trwale 
zy .1es 1 emą 1. z :mą te_m .troskli\y1ei. kontynuo~ać Ukarani zostali: Andrzejewski Sta- aresztu prewencyjnego. bez użycia kremu, a przytem p)siada ów fa-
racionalną p 1e l ęgnac1 ę skóry 1 cia ła . Odrobina • • • • scynujący, czarowny zapach pięc i u najcudniei-
Nivei zaw ierai ącej Euceryt, w tarta codzienn .e 

1
• msław, zam. przy ut. Zg1ersk1e·1 nr. 104, NOCNY DYżUR APTEK. szych kwiatów. 

w skórę chron: przed spierzchnięciem, zaczer· sympatyk Stronnictwa Narodowego, ska Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: Woda toaletowa forvil o silnym, upajają-
wienien :em, czyni skórę aksamitn a - gła dką i, zany na t miesiąc bezwzględnego aresz- J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw· cym zapachu, posiatla zarazem wysokie war· 
dostate.czrne. odp.Jrną. ' . ltu. Nowicki Jan zam. przy ul. Zgierskiej kowskiej (Brzezińska 56), M. Roseobluma (ul. tości kosmetyczne: tJCZyszcza cerę, nadaje jef 

Raciirnolna p 1eJęgnac1 a skóry to grunt -1· ' . śródmiejska 21l, M. Bartoszewskiego (Piotrkow-1 iędrność, usuwa ślady znużenia, a zarazem 
w'edzą Już dzisiaj o tern dobrze nietylko spor- .Nr. 103, Gr:iczyk Stamsław, zam. przy ~ka 95), H. Skwarczyń9kieto 54), L. Czy{lskiego przenika nawskroś swoim upajającym zapa" 
towcy. ul. ChłodneJ Nr. 12, Wolski Ignacy, za- (Rokicińska 53) chem pięcht kwlató'.W, -



Tajemnicza rada 
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Myj . ręce przed jedzenlem I 
W dusznym i>okoju, 
Odzie kryzys głód ustokrotnił, 
Stoią w człowiecz~m znoju 

· Aź bolą no.gi / 
Bezrobotni 

1 
Ody tramwaj stanie!" 
- „Higiena nie Jest uprzedzeniem, 
Pamiętaj: -
Myj ręce przed jedzeni e mJ„ 

W dusznym pokoju, 
Odzie kryzys głód ustokrotnił, 
Stoją w człowieczym znoju 
Bezrobotni. 
Niejeden opada z sił 
I myśli z trwożnem drżeniem: 
- „Dobrze ... Będę mył... 
Ale skąd wziąć „jedzenie"?'' 

Pan z brodą.: - Panie szanowny, złap 
się pan o co innego, a nie o mo1ją brodę„. 

Pan z gazetą: - Chwileczkę ciexpH­
wości, proszę pana, ja za.raz wysiadaJlll„. 

a fWD •!MM'!' IMS* 

P r~ez . monokl 
Byl .Pewien Arą.b, maja,cy dwuch sY- J B I ki Szczyt sprytu: 

, d .. os . d . 
now, oskonalych jeźdźców. którzy cia,- „Wsiadaj do tramwaju, - Zostać napa n1ętym przez ba.n.-
gie sprźeczali sie o to, który z ich koni dytę i nietylko ,vyjść cało z opresji, lecz 
jest szybszy. Tak to zgniewało starego pożyczyć jeszcze u niego 20 złotych. 
Araba, że na łożu śmierci spisał testa- POCO TYLE GADAĆ?„. I NIBOMYLNY ZNAK. *,,,."' 
ment, przeznaćzaja,c caly swój olbrźymi Siedzę ,W kawiarni. Obok przy stoliku ~iedzi I Do Polski przyjechał po raz pierwszy moJ Szczyt roztar2nienia: 
maja.tek temu synowi, którego koń prze- młoda para, On z rozwichrzoną głową, ona ?:lek· 1 daleki krewniak z Ameryki. W niedzielę przed 

1 
_ Udać się do restauracji z psem, za· 

gra wyścig z Meki do Medyny. W ten ka podmalo~ana. • . . . .. \południem ~apr~~adzi~em ~o. do kawiarni, żeby mówić kotlet wiepr7?wy, zjeść psa, a 
sposób ojciec clzcial zmusić synów do . w pewne) chwili OD zaczyna do Dle) 'llOWIC : go zapoznac z roznym1 ludzmi. I kotlet przyprowadz1c na smyczy do 
zaprzestania szalonej jazdy konnej. z wielkim patosem: l Zajęliśmy stolik naprzeciw drzwi wejś~i~- , domu. 

Ale jak można przegrać wyścig?.„ - Widzi pani, moje nieszczęście polega na. wych. Krewniak ·mój przyglądał się uwazn1e •„* 
Długo głowili ~ie obydwaj . mlodzień.cy tem, że jestem zbyt wiel~im ~de~l.Mą. Gdy na: I! każde1_11u wchotlz~~emu i wydawał o nim na. 

1 
Czem się różni wódka od c.zło-

nad tern pytaniem. Wreszcie przysta.· przykład zaczynam wpatrywac się rozmarzonem1 tychm1astową op1D1ę1 1 wieka 1 
pili do rozgrywki. Dosiedlt· koni i w'je- oczyma duszy w moją przyszłość, w moje plany - Ten jest żonaty.„ A ten kawaler.„ A ten - Tern, że my wódkę pijemy, a ona 
chali na droge, wioda.ca, do Medyny, I i w pioje powołanie, w te przeogromne cele, ja-! też żonaty, prawda?.„ ! nais z j a d a. 
przyczem każdy z nich starał sie przy. kie sobie wytknąłem, wtedy o. wszystkiem zapo· I Ku mojemu wielkiemu zdumieniu spostrzeże- i· •: 

być do świętego miasta jako drugi, .by I minam, nic dla mnie nie istnieje, mate.rjnlne · nia były trafne. Polak lubi wypić, Rosjanin lubi się 
wygrać wyścig i tern samem stać się je-I strony życia schodzą na plan dalszy, staję się I - Człowieku - zwracam się doń - przeci~ ' upić, FrancU2: - podpić sobie, Amery-
dynym spadkobierca, olbrzymiej for- niep.rzytomny, niepoczytalny.„ ty tu nikogo nie znasz!··· W jaki sposób pozna· kanin - 'pić. 

tuny. ' - · Dobrze, ·dobrze.„ - przerywa mu dzie· : jesz odrazu kto jest żonaty, a kto kawalerem?! \ "'** 
Noc już za;padala, a bracia odbyli do-1 wc:lja. - Poco pan tyle mówi? ..• Już rozumiem„. I - To bardzo proste .•• - odparł mój krew· 1 Zawsze więcej imponocw·ał 'światu or-

1Jiero polowe drogi. Konie były ::unel- Pan pewnie zapomniał forsę w domu i teraz, pan niak. - żonaci przy wchodzeniu do lokalu wy· der bez zasługi, niż zasługa bez 011deru. 
ie wyczerpane nazbyt wolna iazdtł, a n.ie ma czem zapłacić za te dwie herbaty! I cieraią obuwie o słomiankę, a kawalerowie - *""* . 
'idźcy tracili cierpliwość. Postanowili STATYSTY.K. nie„. Szczyt mściwości; . 
iec przenocować W przydrożnej karcz- Ferdek studjuje od pewnego czasu pilnie w . PIĘTNASTOLECIE. - Stać jedną nC'tf!ą w J!robie i drugą 
:e, .bY na~ajutrz p_rzystapić. do dalsze-

1 

całej prasie wiadomości ślubne, Do bogatego r.zdnika, Hieronima Wątróbki, dać jeszcze koPniaka swemu w.rogow,i. 
c1ąg1l niezwykle/ ·rozgrywki. _ Poco ci to?··· _ pyta pxzyjaciel. zgłasza się pan Feliks i powiada: •,,,• 

Jednakże w karczmie. svotkali ~~a.-1 - Dla statystyki ••• - odpowiada Ferdek. - - Panie Wątróbka„. Oświa:lczam niniejszem, ~hc~c zaznac~~· że K.ac ~.Kotek są 
dr~g?, stareg? Araba, ktoremu. OPO,lHe~ Chcę dokładnie sprawdzić, czy więcej mężczyzn że .•• kocham pańską córkę, nieprzym'.erzając, już d~ sw?1e podobru „Jota w 1otę , ktoś po-
dzieli o oryginalnym . testamencie OJCa i bierze ślub czy też więcej kobiet„. od piętnastµ lat... w1edz1ał: 
niemniej oryginalnym wyścigu, w któ- ' ttWl§t•R#?i§4ii!iiU - Więc czego pan chce?... - Oni są do siebie podobni „id-jota 
rym zwYciezca, miał być ten. kto doje- - Więc chciałbym prosić o jej rękę.„ ' w „id-jotę". 

dzie najpóźniej do celu. popędzili W strone miasta, staraia.c -:;:ię, - Nic wjęcej?... Sądziłem. że pan zażąda, ' - _ . ..,._„.,.._„ •••••••••••••• •••~• 
Stary Arab wysłuchał uważnie źal1i by każdy z nich był pierwszy. abym panu może wyprawił jubileusz... TEORJA I PiAKTYKA. 

braci, poczem uśmieclzna,l sie i rzekl: W rezultacie jeden koń wygrał, dru- Fila odwiedza swą przyjaciółkę. Za.stnje ją 

- O, niemądrzy!„. Przecie to, nad gi przegrał i testamentowi stało się za- NAOPAK. przy czytaniu książki. 
czem tak sie głowicie, jest Proste jak dość. . ' Ferdek i Merdek spotykają się na ulicy. - Co czytasz? - zapytuje. 
*at!.„ · Zachodzi wiec pytanie= - Co ów sto.- - Byłeś wczoraj u Hopsztyńsldch?... Przeglądam ksiął:kę p. t. „Prawdziwa mi. 

I szepna,l każdemu z braci coś do ry Arab w karczmie szepna..l braciom do - Bylem„. łość". 
ucha.„ Twarze im sie rozjaśniły, rio- ucha?.„ - Podobało ci się? - Czy dawno ią studjujesz?„. 

dzickowali starcowi i udali sie na SfJO- ODPOWIEDŹ: - Nie bardzo„. - Od tygodnia„. 
czynek. . Stary Arab w karczmie TJoradzil bra- - Dlaczego?„. - w takim raz.ie muszę ci powiedzieć, że ie· 

Nazajutrz zerwali sic wcześnie· z M- ciom voprostu, aby zamienili konie! - Bo u nich wszystko na opak: - mieszka· steś nierozsądna.„ W tei dziedzinie pięć minut 
żek, dopadli do koni i szalonym cwałem Stop. nie wilgotne, a przyjęcie suche. l praktyki więcej znaczy niż dwa lata teorji ••• 

__ , 
Tak białq biefi-
znę można mieć 

tylko piorąc PER. 
SILEM, środkiem· 
stosowanym 

• p~ez m i I j o ny 
dobrych gospo­
dyń. Wystarczy 
raz spróbować, 

aby się o tern 
przekonać. 

S l. f" I l'B"** w • ..,„ m 
~ "Fabr~11 i!ter OLA CHORYCH n~ ruptury (prze~ukli!łę), skrzywie-
~ 78 Kilińskiego 78. tel. 158-37 &aBllllS!lll nie kręgosłupa I rózne kalectwa! 
I; poleca Trema Lustra wszrlJ{iego Ił Wykanu!ę specjalne bandaże ortopedyczne, które z nai· 
I rodzaju za gotówkę i na spra~ę ił większym skutkiem wstrzymuią naizastar'talsze ; najnie-

- -- - - ·· ---~ - ·- bezp ·ecznieisze ruptL1ry u mężczyzn, kobiet i dz ieci. -
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! Specjdhe bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacti 

Kanapa - Łóżlw, Fotel - Łóżko oraz oraz ~:pe•;. bandaże brzuszne po opetacji ślepej kiszki na 
Fotele Klubowe, Tapczany, Otomany obniżen · e żołądka, wnętrzności. obwisłe brz!.!chy i t. p. 
Leżank '. Krzesła, Materace higjenicz- . Dla "}i::p1ących, !•a skrzywien·e kręgosłupa (p;arby), gruź-
ne poleca po cenach niskich i na do- hcę kosc1 i parał ze ortopedyczne. - Specj:>lne gorsety 
godnych warunkach Zakład Tapicerski 
TADEUSZ PAWELCZYK, Kilińskiego 
218 (róg Nap iórkowskiego), tel. 257-33. 
JĘZYKA polskiego, korespondencji, ra­
chunkowości szybko i gruntown'e wy­
ucza rutynowany nauczycie!. Star-

' 

szych specjalną skróconą metodą. Al. 
Kościuszki 13, m. 3, front I piętro. 

ZŁOTY - tygodniowo: angielski, he· 
bra jski, francuski, włoski, hiszpański, 
niemiecki, · wyuczają dyplomowani. Ce· 
gieiniana 6 m 10. 24 

TAŃCÓW nowoczesnych i wirowych 
udziela prywatnie w grupach i poje­
dyńczo znany nauczyciel Henrykow­
ski, Gdańska 9, tel. 166-93. 
VOXRADIO z 3 lampami z!. 135 .-, z 

i aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz­
ne nog i i rc;ce aluminiowe (protezy) dla au1pu­
towan,vch. Na ptaskie bolesne stO!JY (platfus) 

specialne wklaclki ortopedyczne pod/ug form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAPAPORT Lw2~wa ~ 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska JG}~ 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

Leczne podziękowania! 

U „ U'""lm!ł I Dla Ubezp. w Uhe7p. Spo· '~ 
i.:vd~u • łeezncj znaczne ulgi! 

4 lampam i zł. 180.- . Sprzedaż rÓ'AI· WW~~ 

n~i~trl~o,;~{!a o7~ z~ 1;~dwfu~i.'ęcznie. M TAUBENHAUS Qabinet KosmeJ=1fc"n~ 

~~~1T~t~t:1~ti~\~y . sót~~t~ zza~~~~a~~ 11 • AKUSZER - GINEKOLOG c . B·. UR "YH ~~a 
Republ!k1 pod ,.Szafka". 6 Zg .. k l ł Tel. I . • ~ li~~~ r~ 
3-5. Dyskrccia. Al. Koścmszk1 41, pr. Przyimuie 8-10 r., 4-7 w. 1 

l 13
6 

55 f l 
AKUSZERKA . przyjmuje. cho.rych od '1 B ~~s a ' 246.09 ul. P~otrkows~Hi N2 132' 

Do mo.:zenia ·bielizny: HE f"! KO, ~odo Jo prania ; bielenia, of parte r. tel. 170-18. ---- - - -- - - --- e · - , ront p. 

••0~o@O•liHi;)Z1~80łll@GHP•••cHt•••-·•·eecs@\tl~~ooeeeGHł{IC6 ZŁO~O.. srebro, ~ \V i t_Y lombardowe I Dr K ·b I n (i E R Ceny przystęp Me. 
. . .kupu.1.e 1 pla~1 naiwyzsze ceny. - · Po:-ady bezpłatne 

NA . RATY ubrania i palta z towarów SZKOŁA TANCóW prof. I W1Iczka. \l F11a lko. P io trkowska 7. • • 
bielskich, tomaszowskich z n::tilepszą Piotrkowska 120. tel. 222-71. wyucza! IO ZLUTYCl1 1111e~ 1c,~ znie urzednlkom SPEC. cbor. SEKSUALNYCH ----·-
robotą u Mendrowskiego, Nowomiei- bez względu na zdolności, wszelkich na wypłatę kor;fekcie. ohuwir . hielizna wenerycznych i skórnych (włosów) NA ~ATY palta męskie, damskie, ubra-
ska Nr. 5 od 6-8 wieczorem. tańców salonowych, nowoczesnych i manu fa ktura. firanki Chari. Piotrkow· ANDRZEJA 2, telefon 132-28. nia męskie i dziecinne i futra, kożuszki. 
_ .- wirowych'. Ceny umiarkowane. ska 37. podwórze. przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. Markowicz, Pl. Wolności 7. 
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STRESZCZfNlE POCZATKU POWifSCI czo trzeba to zrobić„. Samo zdobycie li- szej kartki listu Walczaka, którą udało - Dzisiaf nie l:ięClziesz fowarzyszyła 
Pomiędzy dJll'ektorem fabrylki rur kanalizacyj- stów Walczaka nie załatwHoby dosta- mu się zdobyć, niewiele mógf się dowie- graczom„. Zostaniesz u siebie w pokoju. 

11.ych Alfredem Krauserem a jego sz~ferem Ja- teczn1·e sprawy, bo i bez tych listów dzieć„. 0 ogosz nie J'est J'uż teraz groźny, - To .. wszystko, co chciałeś mi PO-
nem Rogoazem doszło do gwałtownej sceny w .l\. 
gabinecie dJll'eW!orwm. Rogou: został wyda· mógłby Zrębski, gdyby chciał, u~ać się chociaż przez pewien czas tak wy~ląda- wiedzieć? - zwróciła nań oczy, o~y.-

. lony s pracy za to, ie uJl\ł si11 krzywa „ 'olicz· do prokuratora i wyjawić mu tajemnicę lo, jakby już był na tropie„. wione nadzieją. 
kowanej przez dJll'ektora 16botmcy. k bó' t K N' ś i eh ł s· w prze-

Nuajut.rs wcsemym rankiem przed fabryki\ rze omego za JS wa rausera„. Dorożka wtoczyła się wreszde na - ie„. - u !11 e ną tę . . . 
Krausera jaku przechocl1:2'Ca koliieta n-fiknęła Zegar, wiszący nad komodą, ·Nydzwo gładszy bruk i sunęła teraz równo, bez strzeń;- - To dopiero wstęp:„ . . 
się na trupa mę.tczyzny 1. odcię<ll\ głową. ~ za- nil lękliwie godzinę dziewiątą. \Vcrner wstrząsów. - AhaL - WYrwało się Jej m1mo-
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w P.rzyp_ omniał sobie, że na wpó.l do d_zie- Werner zapali'ł papi'erosa, rozsiadł 'I woli z ust. . . _ 
kieszeni trupa maleaiono '< arfikę na 'ępujcej d Wi t bi polio 
treści: s1ąteJ ma w~znaczo~e P?Si.! _zt..me z się wygodniej i znów popadł w zadumę. . - ęc zos am~sz u s1e. e .w • 

„Do wiadomoHI policfl.. Jeteli Ja. Alfred akcjonarjuszam1, pośpieszme więc wy- J k t d 'ć t . ł l Ju„. - mówił daleJ Zrębsk1, me zwra-
Knuser, zostanę zabity w tych dniach, to sawia- szedl. . - .a 0 ~rzą zi • --: zas anawia cając uwagi na jej okrzyk. - Ubierzesz 
damiam, .te zamordował mnie Jan Rogo11, kitói;r Kiedy przechodził przez salę restau- si~ - ?zeby PÓJŚ~ z .Maksiem do Zręb-1 się ładnie, rozumiesz?„. Kokieteryjnie, 
l(roził mi dzisiaj tmiercią za wymó' · - ~ie pracy • racyjną, było tam już sporo gości, pod- sk1ego .. Bo ~aks10w1 t;zeba pokazać (powabnie, jak to ty potrafisz.„ Na dzie-
1ią:eiu;6~:fej1:t::~~-:i~..d'!=.Ykt6;; t.'ułi;~ niósł więc kołnierz płaszcza, zasłaniając !eren, ~eb~ me było taki7go wpad.unku,; siątą musisz być gotowa.„ . 
na 15 la.1 więzienia za za.mordowanie Krausera. w ten sposób twarz. „Kacap" . wyszedł I Ja~ z Biru~iem„. qzy to me wy~a ~lę ?0 -1 - Poco to wszystko? Mówiłeś prze-

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie mu naprzeciw, ale on go ominął i rzucil I d7Jrzane, ze P~ZYJ~ą na br~dża. Niby I cie, że nie wyjdę dzisiaj na salę„. 
przed terminem wy:pu1Zczenia go, udaje się do mu tylk·o·. n~e„. - od?o:v1edz1.al. sam. sobie.-. Prze-1 _ Nie wyJ'dziesz, ale ktoś 1'\rzyJ·dzie 
~ieszkania :Walczaka, który miał mu wyjawić, Z b k ł d I ł' 
kto był moroercą Ka-ausera, ale nie dowiedział - ·Nie mam czasu .. nie mam c:zasu„. cie rę s 1 me raz JUZ mm_e zaprasłz·a 0 do ciebie.„ Bardzo zamożny i wytwor-
się tego, bo \Walczak, chory na frutlic, skonał, Przemknął się, jak tropiony zwierz, swego kl~bu„. Za~zwom~ prz~d.em, a I ny pan, na którym bardzo mi zależy„. 
nie zdążywszy zdradzić tafemnicy. . obok bufetu i po chwili był już na ulicy. potem póJd~.„ Maksio będzie m~1m krewi Postaraj się więc być dla niego miła. 

Pani Bltbleta Wernerowa, żona Hugona Wer- Właśnie przejeżdżała jakaś pusta do- nym, p_ow1edzmy - bratan~1cm, czy grzeczna„. nie kapryś„. i staraj się uprzy­
~~~· :~f:cl!:f~ ;~~~:al1!~;~:b~ki~~~eorch:; rożka. Wsiadł i kazał się zawietć do fa- swstr~enc.em„ Tak, tak.„ No, l. po~czas jemnić mu czas„. Każę wam podać szam 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- bryki. t~go, l8:k Ja będę grał - mu~zę komecz- pana„. 
Jem Łubkowskim. Podskakując na siedzeniu, nie prze- n.ie wciąg?ąć. d~ gry Zrębskiego ~·Mak- Mówiąc to, Zrębski nie patrzał na 

Poprzedni kochanek Wernerowef, Jerzy stawał rozmyślać: si.o ~aznaJom1. się z rozkładem m1eszk~- .. Elżbietę. 
Zrębskl, staje sio przvnadkowo właścicielem lis-- n1a 1 zamkami A potem Maksio b„dz1e 
tów Walczaka, z ktÓrych dowiaduje się, że - Jutro w nocy będzie już po wszyst . „. . . .' "' l Wzrok jego błądzU po suficie, po 
Krauser me został zamordowany. Po „śmierciM kiem„. Jutro, albo pojutrze, albo jeszcze J~ż mógł s~m tam PÓJŚĆ .1 załatwić,? co d~ ścianach i zatrzymał się wreszcie na jed 
swe! odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na za dzień, za dwa„. A potem - z;::istanę mego nalezy„. Jak to się nazywa. 8:ha. nym z obrazków. 
Werner i założył no:wą fabrykę. sam ze swoją tajemnicą, sam, sam„. - mokr8: rob_ota, mokra robota.„ I hsty Gabinet znowu zaległa cisza . 

. Zrebskl szantatu1e Wer~era, wymusza od Walczak umarł Zrębskiego chwile też wykradme, meszczęsne listy Walczaka. Zrębski stal w miejscu ze wzrokiem 
!~T~~ i~·~ s~~gc~ hiilą ~~~~~~.;, :ł:ś~~~~:1~ już są policzan~. a poza nimi - nikt„. Kopyó ta sz.kapy dorożkarskiej ude- utkwionym w obrazek, i ~zekał na efekt 
ką domu schadzek. Nikt?„ A Elżbieta? Nie, ona mnie chyba rzały r wnom1en11e o bruk. swych słów . 

. R~gos~, apotkawary towarzysza ce14 ~ę.zien- nie wyda, bo cóż może mieć do mnie? Werner wyłowił z tych rytmicznych' Nic: Elżbieta milczała. 
;~1~~k~:a, proai go 0 pomoc w od1Zakawu listu .Przecie nie ja ją porzucitem, ale onaluderzeń pozytywkową melodję. Skando- Wtedy zerknął w jej stronę i ujrzał 

Birud pod pozorem wydostania tego listu za- mnie„. Zaraz, a Rogosz? Ale on~ niczem wal w myślach: twarz kobiety, objętą płomieniem ru-
bi~ra Rogosza na wyprawę do willi, gdzie za- nie wie, nie domyśla się nawet, że ja je- - Mokra robota„. Mokra robota„. mieńców. 

, m1erzał dokonać kradzieży brylanMw. sterrl Alfredem Krauserem„. z tej pierw- Mokra robota.„ Stwierdzenie tego faktu sprawiło mu. 
Nagle dal się słyszeć odgłos kroków. Blrud 'd ć · ść b t · 

"'"fZitcil sio do ucieczki a Rogosz w · óStatmef :.s- "'"'" R d - • 86 w1 8: ' przyJemno ' o ~s a Je~o roz-
dlwili schował sle za kotarę. OZ z•a • ohyhły się znowu w lekkim uśmiechu. 

Do pokoJu wszedł jakiś mężczyzna z kobie- z • 4 „ li!.. , „ - Jurku!... - zabrzmiał w tej chwili 
bi. R_~osz jest mimowolnym 4wladkiem gwał '°RIQ40 '~Q· rO~NOS~'° uO.,.OllJ cichy, drżący głos Elżbiety. 
to"'.'11eJ sceny 1 rozmowy, & które! wynika, że " ..., '7& „ '-t ie - Słucham„. - odrzekł obojętnie. 
męzczyzna ów, kapitan frankenstein, szantażu- W h l · · 
le kobieto, lmlenlem f.rna. Myśl o wyrafinowanej zemście nad - Będziesz ty miała za swoje, ko- a a a się przez pewien czas, po-

Dzi~ki prot.kcji Erny, znanej tan~e.r.ki, ~o- :Elżbietą sprawiała Zrębskiemu rozkosz. chana Elżbieto!... Poczekaj, poczekaj!... czem z widocznym trudem wykrztusiła: 
go~z do~a~e dobrl\ posadę. Zakoc~ał 11ę ~ pięk- Niecierpliwie oczekiwał rej chwili Za to, żeś mną pogardziła, żeś kpiła ze - Jurku czy ty musisz tak postępo-
ne1 kob1ec1e, latóra darzy go wza1emnośc1s,. j • . ' • z t · Ś 'ż t • d Ć '? z · 

A kapitan Frankenatein ma już nową ofiarę kiedy będzie mu dane napawać 0~1y upo mme„. a o, ze pom y1a mme prze wa ze mną. „. rozum, ze to, co ty ze 
- Elżbietę Wemerową, która skradła dla niego· korz.eniem, wstydem i hańbą znienawi- owym szoferem, Łubkowskim... Za mną robisz, to poprostu„. - miała na koń 
!50.~o 1Lotycf .z mę~wekj.ef. kaay. dz onej przezeń kobiety, kiedy będzie wszystko ci teraz zapłacę„. Popamiętasz cu języka jakieś bardzo ostre słowo, któ­
niąd;:nz:~~.:,ii ~!~e. -!J~c!t:i~rawszy całe pie- mógl być naocznym świadkiem jej mo- t~ mnie na cale życie, prze~rot?a ko- rego )e~nak nie .wypowiedziała, by nie 

„Din..toJra" nakazuje ~ogoszowl aby wr6- ralnych katuszy. b1eto„. Ach, ty!... - poczuł zb1eraJącą w podmec1ć Zrębsk1ego. - To poprostu„. 
cłł . do· swej żony, ale Jan nie chce' o tern sly- O niczem innem nie myślał teraz, tyl- nim nienawiść. -Ach,ty!... - wypowie-~1- powtórzyła .bezdtwięcznie i umilkła, 
aeć. ,Czarny ~ntoś", preze• ,,dht.-<tojr( wydał ko 0 tern. dział teraz głośno i skruszył w dłoni opuściwszy głowę. 
rŚ:,~k~gł::~il f0°l0~~~a. nofe!:ł:'n;~d;g}i.; Ach, żeby to się już stało, żeby na- kieliszek. Zrębski roześmiał sęi cicho. Przechy~ 
;ego pr;ewieziono do azpttala. Pr.zy łótku Ja- stąpiło jaknajprędzeil Calą silą woli przywołał wzburzone lil głowę wstecz i powiedział: 
na czuwa fego córka •• Wikt~, ~t6ra nie wie wca- A tu - jakby na złość - cz:is wlecze namiętności do spokoju. Padgarnął nogą - No? Dlaczego nie kończysz? Che, 
le 0 tem, te Rogo11: 1eirt Je1 01cem.„ się tak powoli. odłamki szkła pod szafę i zapalił papie- che!„. Więc ja dokończę za ciebie: uwa-

Rogosz ~pmcił ·~ital. Spo-tykając się 1: Wi.k- Wzrok jego padł na gazetę, leżącą na rosa. żasz, że to, co robię z tobą, to świństwo, 
tą, dochod1z1 do wn1o!iku, że kocha się ona w b' k Wpatr bł k't · d d ? H żb ? p · · · 
nim nie wiedząc te jest on fej ojcem Przera- mr u. zony w ę 1 ne smugi ymu, praw a „. m, czy y „. rzec1e me Ja 
tony tem odkryciem wyjet<lia. · Sięgnął po jedną z nich, ale rychło bezmyślnie deklamował w duchu: wprowadzilem ciebie na tę drogę, ale ty 

.W pociągu zawarł znajomość s Jakimś sta.r- ją odłożył. - O, zemsto, zemsto upragniona!.„ sama ją wybrałaś„. Mam informacje od 
s7.ł'm panem, któremu usiłowano •ki:~ć teczkę. Nie mógł czytać, nie mógł skupić O, zemsto, rozkoszy bogów!... O,zem- twojej dotychczasowej opiekunki, pani 
Rogosz ode~r!"ł teoz~~ napastniko~ 1 wszczl\ł myśli. Zastanowił się nad czemś krótko sto, zemsto„. Tarwinowej.„ No tak„. Nie będziesz 
rozmowę z 1e1 właśc1c1elem, który JHt zanłepo· · 'k ' Wt k · K ? · I 'l l h b ' ó · · 
kolony tem te Rogosz jedzie do Kurlkowa. poczem nacisnął guz1 ozdobneg0 dz.won . em ......,.. PU ame. to to Napewno us1 owa a c y a wm wić teraz we mme, 

~ogos; 1>0 przyJetdzle do Kurkowa otrzy- ka na biurku. Elżbieta. I że przebywałaś w domu Tarwinów, jako 
mat prace w tartaku Nuiata.. W przedpokoju rozległy się szybkie . Zrębski nie zapomniał pomyśleć w przyjaciółka tych miłych państwa„. Ta 

A tymczasem Elżbieta Wernerowa spotkała kroki. Potem pukanie do drzwi. teJ chwili o odpowiednim wyrazie komedja, którą usiłujesz grać przede 
Jerzego Zrębskiego, swego poprzednie10 ko· - Pros·zę!... - zawołał Zrębski, nie ~arzy,, demonstrującym obojętność mną, jest bezcelowa, bo ja wiem o wszy-
chanka, któ~y pozwom lel u s~ebie zamieszkać odwracając głowy 1 spokóJ poczem odwrócił się w stronę stkiem Nawet o tern że usiłowałaś 
pod warunkiem, że będzie wc1111ala iraczy w D b' · l k 'ó k Sk d i ' k ść"; ż · B h l' · 
grę i będzie ti'.lwarzyszyla 1m przy kolacji.„ o ga metu wesz a po OJ w a. ie- rzw · o ra m ymera ert o da 1 że zrabowa 

W salonach Zrebsk!eco „pracuje" także Liza rowała wyczekujące spojrzenie w stro- - Proszę!.„ łaś Tarwinowi portfel z pieniędzmi„. 
Hercseg, młoda węgierka. którll znęciła swego nę fotelu, w którym siedział jej chlebo- Była to rzeczywiście Elżbieta. 0czy Che, che!... -
czazsu bkak~Jer!_ 1fil~owda.W 1 

i b dawca, odwrócony do nie tyłem. miała przygaszone, ruchy powolne, le- - Kłamstwo!... - krzyknęła Elżbie-
rę s 1 u .... :nfl o ernera pros go, a Y C d ił? ł niwe · t N' · k dl T · · 

przyszedł wieczorem do Jeio saionów. Przemy- - zy pan zwon „. :- zap~ta a. · a. - tc me~ ra. am . ar~•mo?-71!:„ qn 
:.?owiec przyrzekł, że przyJdz e, ale w towany- - Tak„. Jak tam pam Elżbieta? - Słucham„. - szepnęła, zatrzymu- skłamał, bo się boi pow1edz1eć zome, ze 
s wie swego bratanka. Wstała już?„ jąc się pośrodku pokoju. - Słucham.„ to on wszedł do mnie do pokoju„. 

Bratankiem tym ma być Malab, zawodoWY - Tak jest, proszę pana„. Wzrokiem wskazał jej- drugi.fotel. . - Możliwe.,. - wydął Zrębski war-
przestępca, z którym Werner uloty! plan naJ- N · p · d · · · b S · A B th ld t ż kl ? 
ścia na mieszkanie Zrębsfciego, celem odebra- - areszcie„. owie z JeJ, ze Y - iadaj„. Chcę z tobą pomówić o g1. - z er o. em e . aID;stwo. 
nia listów Walczaka. przyszła tu do mnie.. pewnej sprawie„. Wernerowa me odpow1edz1ala. Prze-

- Dobrze, prosze pana.„ _ Kamienna jej twarz ożywiła się na słoniła dłońmi twarz i trwała w bez-
- Dwadzieścia tysięcy? Dwaozid- Pokojówka wyszła. lfrótko, poczem znów stężała w apatii. ruchu. · 

cta tysięcy za pozbycie się raz na zaw- Wówczas Zrębski podniósł slę z ro- W powietrzu zawisła cisza. Cisza, Znowu. - poraz niewiadomo który-
sze tej pijawki, tego cynicznego s1anta- telu i począł przemierzać gabinet dłu- która przejmuje niepokojem, która zaty- zdała sobie sprawę z beznadziejności 
żysty, Zrębskiego? - Werner uduzył giemi krokami. ka oddech w piersiach. swego położenia, zrozumiała, że jest w. 
się po udach i wybuchnął głośnym śmie- Ważył w myślach każde słowo które Elżbieta czekała, aż Zrębski się ode- rękach Zrębskiego. 
chem. - To jest i więcej warte, stokroć miał zamiar niebawem , wypowi~dzieć zwie, ale on milczał uparcie. Zukosa . C?ż mo~la uczynić, _jak przeciwsta­
~ęcej„. układał zdania, przygotowywał odpo- rzuciła nań wzrokiem i dostrzegła na je- w~ć się V.:0 1.1 z~ego. człowieka, który zbyt 

- Ach, żeby to już było po_ wszyst- wiedzi na spodziewane pytania. go wargach uśmieszek, jaki znała zbyt wiele 0 meJ.w1edział~ 
kiem!.. Wtedy będzie można oildchnąć Dla kurażu postanowił wypić dwa, dobrze. Zatrwożyła się nie na żarty . .ęezradme opuściła ręce ?a kolana 
nareszcie całą piersią, wtedy bt:dzie 

1 
trzy kieliszki konjaku, zbliżył się więc do złe przeczucia wkradły się do jej serca'. 1 skierowała bezbarwne spoJrzenie na 

możn_a żyć spokojnie, ~>ez ~i~gtegJ stra-. barku i ":yjąl ~eń butel~ę. i ~ieliszek.

1
1 Tymczasem cisza trwała. twarz swego prześladowcy. 

chu, ze cala egzystencJa w1s1 na włosku, j Nalał i wypił. Trzy k1ehszk1. Nagle Zrębski podniósł się z miejsca 
że zależy od takiej kanalii, jak Zrt:bski. Ody podnosił trzeci kieliszek do ust, i podszedł do Wernerowej. Powiedział~ (DalSZV ciąg jutro) 

- 1Tak, to trzeba zr:obić.„ S_umQ.W-- pomyślał: tonem rozkazu~ -
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! Przyfecbał na MESSING krótki cz as! Wszechświatowej Wł• 
sławy psych. telep. : sugest 

który odsłania tajemnicę każdego człowieka. 

Kto Pragn•e poznać właściwości swego charaktoru, 
I odkryć uśpione zdolności, dowiedzieć 

się o przeszłych. terdn!eJszych i przyszłych losach 
swego tyc!a, winien skorzystać ze sposobności i odwie· 
dzić bezzwłocznie MESSINOA, wybitnego znawcę taje-

mnic życia ludzkiego_ 
Piotrkowska 62, front, m. 7, przyjmuje od 10-1 l 3-8 W· 

~r. 6USTAW KOHN~~~~~~c9~ t~~l~~ Dr. Feldman 
1pecJallsta PrzyJmuJ11 lekarze we wszystkich spe akuszeria 1 choroby kobiece 

łllHISZGl-UinOkOIOG cJaln~'clach. - Gabinet de~tystyczny. przyjm. od 11 do 1-el ul. Zgierska 24 
UL. PIŁ$UDSKlf00 51, tel. 170·03, Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen m!eszk. pryw. KILIJQ'SKIBOO 113 

PrzyJrnuJe 8_ 10 1 4-8 w. ląmpa kwarcowa. Porada · 3 złote. tel• 15S•77. 

DOKTOR or. HENRYKOWSKI ___ :_,,. 
H.. „„„ ..... c ...... r s J , DOKTÓR 

_,.., ••• ••• pec allsta chorób skórnych, 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENll.RY~ZNE wenerycznych I seksualnych M1·koł!11· 8orn•tn1·n 

PIOT K WSK 
TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. U ~ li 

R o A 56, t•l· 148-62. 1 CłlOROBY Kou1r.ci: Od. 9-1, od 5-9 pp, od 8-1 ·i 6-9 w, nledz. I święta od 9·12.30 „ ... ... 
w niedziele I śwleta od 10-1. I POLOŻN_IC1:WO 

--··--- -----.· - · · ---- ·--· DR. MED. przeprowadz i ł się na 

:,'~d. ŁUCJA MAKOWER Al. KDPCiD\VSk i PIOfp~~łre~~~0~~· 
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CHOROBY SKóRNf I WfNERYCZNłl POWRÓCIŁ JĘZYKA polskiego, korespondencji, ra 
CKoblety l .dzlecł) POWRÓCIŁA chlmkow:iśc! szybko i gruntownie wy· 
WOLCZANSKA 117, .Telefon 149•39 ODAN'SKA 37, tel. 232-~5, ucza rutynowany nauczyciel. Stw 

Przyjtnuje ~d 8;-11.rano l od 6-8 w. _!lrzyjmule od 7~~-1~~~=-- _ szych specjalni\ skróconą metodą. Al· 
, w niedziele 1 święta od ~ O d N „ • • k• Kościuszki 13, m· 3, front, . I piętro. 8 

LEKARZ-DENTYSTA r. me . Ie w I a z s I P~WSZORZĘDNA wypożyczalnia 

K 
. k . sukien balowych \ ślubnych :in cenach 

F OP CI O WS a SpecJ. cbor. wanen·cznych, skornycb niskich, Narutowicza 21 pr. o. fic ll·gie 
• i seksualnych _ piętro. ~ 
powróciła: Przyjmuje od 9-3-el, ~NDRZEJ.\ ,5• telefon 109-40. PIANISTKA-pedagog, lekcja 1 złoty, 

ODANSKA 37, tel. 232-55 Przyimuj~ d~ 
1
8- 1 ~ r_ano 1 0~ ~9• ćwiczenia na miejscu. OutermanJwa. 

od 4 - 7-el w Lecznicy, ·w n e zie e 1 więta 9-l • Abramowskiego 21. 8 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. O k Ó TR E M N ZAGINAL pies wilk l'tlieszkny. Odp ro· 
LECZl'UCA PIOTRl(OWSKA 394 o t r p A I' !!d~: za wynagrodzeniem, Mahńos 

przy przyst. tramw. pabjan. specJallsta chorób wenerycznych, ik . 
2 razy dziennie przyjm. lekarz!'! „ skórnych, . moczopłciowych ~A ~ ZL~: angielskiego, h~brals iego I 

- w„ Z W d Iz 6 tel. iuda1styk1. Tel· 140-68, Lipowa 43, pr. 
wszystkich specjalnośc i ach. a a Z1."'a 284-12 ofic. I p. 8-10 I 2-3. 8 

GABINET DENTYSTYCZNY 
od 11 rano do 8 wiecz. 8--12. 2-4. 6-9 wiecz. CZY WIECIE, że naJtat\sze źródło do 

PORADA 3 ZL zakupu oraz fasóu:>wania kapeluszy -
Dr. H 

med. • 
Dr RundsztBl· n ~fuskAi~ ~e~~:;~ki~~e;~k;Y~t01u:'tu'l~: 

Hammer I mierska 2. Uwa~: Wypożyczam i od-
AKUSZl!R- OHtEKOLOQ świeżarn cylindry. 8 

POMORSKA 7 Telefon AOENCI -tki) dom:>krąźcy, bezrobotni 
' 127·84 zgłaszać się Kątna 91 rn. 31. Artyku 

Przyjmuje od 8--10 r. 1 4-ł!-eJ. pierwszej potrzeby w poniedz iałek 
Akuszer - Ginekolog 

9-11. 8 
ZAPOWIBDż. MASZYNA gabinetowa prawie nowa 

. przeprowadzll się na ul. 
Il LISTOPADA 32 (róg Gdatisk!el). 

Telef. 128-39 od 3-7 wlecz. 

Dr J NADEL Podaje się do ogólnej wiadomoścL tanio do sp~zedan l a . Ceglana 7, m. 2, 
że l · n ież.:>naty Bronisław Pawelec, 'Przy Bałuckim Rynku. 8 

• • murarz, zamieszkały w Gdyni - Lesz- MASZYNA szewska Jatkowa •Jraz do 
AKUSZER-QlrtEKOLOQ czynkl nr. ~3, syn Józef8: P~we1ca, szycia rękawiczek S!Ógera tanio do 

ANDRZEJA 4 
Telefon robotnika l Jego ~ony franc1szki z do- sprzedania, Bałucki Rynek 91 m. t. 

228·92 mu Bogaczewsk1ej~ zamlesz~ałyc~ w NAJELEOANTSZ:E suknie ślubne I ba· 
. J aroszewach powiatu kośc1erskieg· :>. 1 _ przyim. od 10-12 I od 4-8 w. 2. niezamężna Helena Owczarek, 1 obot ~we w no"."ootworzoneJ ~yp:iżyczal· 

- nica. zamieszkała w Gdyni przy ulicy m Józef?w1czoweJ, Brzezińska 11, 
LEKARZ • DENTYSTA Wielskie! nr, 45, przedtem w Szysz· front, I p i ętr:>. · 1 

B NUSBAUMOWA kowie powiatu wii•elut\sklego, córka BUDKA z ~ęglem dobrze. prosperUJI\· 
· Franciszka Owczarka, robotnika i Jeg-:i ea do wynaięcla, Odat\ska 21. 8 

• tony franciszki z domu Skthińskiei, MAŁA KOBIETl(O CZY WIESZ, źe 
iirzyJmule od 10--.l t od 6-8 po por. zamieszkalyćh w Styszkowie powia· urzędnicy (czki) otrzymać mogą ha 
PiOłrkOWSka 51 tel. 

3 
tu wlelutisklego, chcą zawrzeć związek wypłaty dan:1skie, meskle płaszcze,' u· 

_ 121·2 małtetiskl. brania, swetry, pulowery, szlafrok! i 
---·- Obwieszczenie zapowiedzi nastąp i ć piJamy jak równieź towary na tako· 

S „,y~·k~ winno w Gdyni i ,.l!·xpressle Ilustro- we. We.niane, Jedwabne, bawełnia-ne 
+R H• . - wanym" w ŁJ:idzi. towary. firanki, tiul, siatka, biały to-

Od:vnla, dnia 6 grudnia 1933 r. war, damska I męska bielizna. Leon 
CHOROBY SK9RN~ I ~i:NERYCZNf Urzędnik stanu cywilnego Rubaszkin, I(ilińskieg· :i 44, Naiodpo· 

(kobiety 1 dz1ec1) (-) REINHARDT. wiedniejsze po<larunki gwiazdkowe. 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 ·- ---~ 1 TRWALA 0 du! ej ł a A t 

przy!mąie od 11-1 i od 3--4 PO pał. UI<:O~CZONY buchalter z dyplomem elektryczny~ or~z a p!r~w~m ~:r:a~ 

Dr ŁAGUNOWSKI poszukuje p:isady Jako pomocrtlk. Wla szych systemów, zakład fryzjerski, 
1 

domoścl oodz, od godz. 3-4-teJ p. p. Łód~, ul. Targowa 38. S 

8 Str. 

Demonstruje to szcz~śliwy, 
przypadkowy 

wynalazek chemika 
Podc1aa doświadcJ:eii, 1Jary1łci che· 

mik 101tał zdumiony nagłcm, wybio­
laj11cem i zmic;kczaj4cem ch:iałan.iem 
„Bieli Tlenu", gd7 pr1ypadkowo ro1lał 
łrocbc; jej na ręk11. Szorstkie łu1ki 
skóry i plamy znikły, ukazuj. 'c awieiy, 
nowy, jaany naskórek o delikatnych, 
białych tkank•eb. Wypr6bowan aa 
twarzach wielu kobiet uczyniła 1kór, 
o 3 do 5-iu odcieni bielsz4, nadała nico• 
pi1anie akl11mitn4 delikatnoić1 dał"c" 
si, porównać li tylko il delikałaoiłcl11 
łeiśle bchraalanyeb •sęśoi ełałL-

Dzlc;kl wył11cznej konoellji te ,.Biel 
Tlenu" jest obeenilt zawarta w Nowtm 
Kremio Tokalon, koloru białero (llle 

tłustym), ąra~ -dłua o.,_ 
glRalaego, fraDeukiep pnepisu Ha• 
komitel'o, p~ldep Kremu Tokai.. 
WRika llo d6l')'o O„JllCH f._, ,_. 
pu„csa kaid1 wułer, •c1va Mlll„ 
UORe pol'J i Daclajew1paalał111 aow11 ft• 
r11 o cucłowatm blub; falri•i Die moiLa 
btło dot7cboaae „l111D4ł lapomeq 
s.ci„.o aródka taalet.w„o lab gic;lr· 
nal11ccto• Pomimo le. io ł1Biel TleR•"' 
wcliod1i oboeaie w ek ad aowe„ 
Kreaua TolcaloD lcolora ltiałel'O.&. eona 
11ie aó1tała r.dWJb:sona. :t.aomalf 
tdywa& f'O dsfti lauazo, a 1łco11stata­
feas n1bld resaftat. S.cs\ili'" WJllik 
plli'antowany, lub twreł płenłęiłz1. 

r .... ·„-:~~:~·~i~:=~iK6-;··.·::=~~-::1······-1 
I .,PRONIE~" . 
• r.óoź, ArtDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) I TEL. 112·98. 

l 
Pn:yjmule na role 193a wszelkie zleconla P, 'l'. Czytelnik6w na 

prenumeraty czasopism I dzlennUc6w l:DieJ1eowych i krajo• 
wych oraz na francusk•e I anglelskle, 

Tamże ogłoszenia do W1Zy1tkicb pism kraJowych po c:enach redak­
yfnych. 50-4 ..•••.•••••• „ ........ ~ •.•••• „ ••••••••• „„ ... 

Dr. JAłt POLAK SZYJĘ WYKWlrtTflll! 
CHO.RODY WEWNĘTRZNE Bplo~~!~~§d!:ł~a~~Ą ł ALLE~OICZ.NE. 

Gabinet Elektro- i śwlatlolectn!cty1 Przf.jmuję równie~ wszelk!e 
Ul. NAWROT N2 7 reŚerac.je 

Tel. 164•21, ul. 8-go ierpnia 76 
godz. przyjęć 5-7. m, 161 Ili P• - - -

KAPflll~lf ~AM~KI[ „Czystość'' 
przYlmuJe cyklinowanie, drutowart!e, trn 

na sez:on blełąc:y terowanie oraz sJJrzątanie biur, pokoi. 
poleca Salon Mód Czyszczenie szyb, 

,,HEl.ENA„ PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-4&, -9 Zawadzka 9 PLACE przy ul. Hutniczej, K•elma i 
Wejście p. bramę M.arysińskieJ tan io do sprzedania. \Via 

domJ~ć Cegielniana 55, m. 9, 8 

spec. chorób wenerycznych, seksual· 229"54• 8 NAJMtLS.ZA GWIAZDKA. Suknie ie· 
nycll I skGi'nych BEZ ODSttPNEOO do wynalęcla dwabne i wełn!anei bluzki, §wetry 

(Gabinet Roenigeuo- I światlolecznlczy) pokól z kuchnią 1 pofedyticze na I p. s.pódn!ozki i mundurki szkolne. naJta­
PIOTRKOWSl(A 70. ieleton 181-M· ze światłem od 12 z!. miesięcznie Wł• nie! we firmie M. A. Najman, Plac 
Od 8-10, 1-2.30 I 6-9 w. w .św. 10-1, d·zew, ul. Wspólna 29. 8 W1Jlności 8. 8 •...••••••.•.•.•••.....••.•...•.........•..................••••.••.•• „ ••••••..•.•.•••..••.... „ ............................... ~ 

RAKIETA 
. ( . . . „, , .. :.· " . .• 

>. '~ 1~ ~ ' .... \ r< ' • 1+ . ' 

ul. Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych ł Nlezr6wnan~ 

Maurice Chevalier 
w najlepszej 
swej kreacji POLIES BEROERE 

Początek w. dni powszednie o godz. 4·•ef po poł., w s-0boty, niedziele i ~w!ęto o 12„eJ w pot. - Na pierwszy seans 
Tel. 141-22 ' i poraµki miejsca po 54 gr . .............................................. „ •......•.............................................................. „ ...... 

O•tatnle ddl I Najnow111 film iOYleokl p. t. 

ZONA za 1000 RUBLI 
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Kalenda~!:niejszych Polska na Ollmpladzle zimowe) Ml,dzyna~~!!~! Komitetu 
Imprez hokejowych w kraju Narciarze, łyźwiarze I hokeiści już zgłoszeni Lekkoatletycznego w Warszawie 

N J Na ostatniem posiedzeniu Polskiego Komite• jedzie pozatem kilka oa6b penonelu tecbnicz· W 7 d · 
a dni 14-l6 bm. projektowane są owie tu Olimpijskiego pod przewodnictwem prezesa ~o, dele~owanych przez związki łyżwiarski, arszawa, gru ma. 

zagraniczne ekspedycje naszych hoke'.sów: - komitetu pułk. Glabisza obradowano nad ostat narciarski i hokejowy, W dniu dzisiejszym rozpoczęty się W 
Czarni poiadą na dwa m~cze do B?karesztu, a niemi pnygotowaniami do wyjazdu na larzyaka Zaatanąwiano się także nad ubiorem naszej stolicy (')brady Międzynarodowego Ko­
Cracov1a .na dwa spJtkan.a. do Berh~· Zimowe do Garmisch-Partenkirchen (6-16 lu· drużyny. Postanowiono Wipil'Owadzić dla wszysł· •t t r d „ Lekkoatletycznej Eu-

Na dni 21 i 22 bm. proiektowane i est ~pro- tego). kich itr6j jednakowy a mianowicie ~anatowe i ffil e U e eracJi , . . 
wdzenie d~ ;Katowic .drużyny Berlin~r se. Ponieważ w dniu 12 b. m. mija pierwszy kurtki, spodnie „p~mpy", białe pończochy, rop~. Obra~y .za.gaił prez~s PZLA i~z: 

W ~urmeiu hokeiowym w K~ymcy, który termin zgłoszeń zasadniczych do I~zysk, a po- bronzowe buciki i . białe swetry z czerwoną ob· ZnaJdowsk1, witaJąc zagramcznych gosc1 
odbędzie s · ę w. dniach 1---6 stycznia b.r„ wezmą !daniem konkurencyj w których zamlerza się w6dk~ - w stolicy Polski. Odpowiedzial węgier 
udział następu1ąc~ druż!ny: Czarm Lwów, wziąć udział, postanowiono przeto wysłać do Zgłoszenia imienne wysłane będą przed 15 p Stankowitz (przewodniczący Komi­
AZS Poznań, Ogmsk:i Wilno, Legja Warszawa, komitetu organizacyjnego Igrzysk Zimowych stycznia, zgodnie z terminem przewidzianym· t 't ) t . k t K •tetu P 
Krynickie HI oraz Wiener B. V. zgłoszenia do następuj4cych konkurencyr, łyż· przez regulamin. e u , nas ępme se re. arz orni .. · 

Na wspomnianym turn;eju projektowany iest wiarska jazda szybka, hokej lodowy, narciarski Polski Kom. Olimpijski postanowił zwrócić Missang przedstawił bilans pracy teJze 
ponadto mecz pomiędzy repre.zent~cyjnym tea· bieg zj:i-zdowy, .nar~arski bieg sztafetowy. 4X!O się do wsiystkich zwięzk6w z ~ośbą ,o sz~zegó- organizacji, zatrzymując się dłużej nad 
mem Polski a zespołem węgierskim B. K. E. km., ~1eg. 11arc1ars.k1 18 km., skoki narciarskie, łowe dane od.nośme zapr~wy z1!llo'YeJ, zmian w kwestją mistrzostw Europy odbytych w 
Budapeszt. komb1nac1a narciarska klasyczna (18 kim i składzie osobowym druzyn ohmp1jskich oraz T . ' 

skok). opiekł nad członkami tych dirużyn. I uryme. . 

J • ' • .
1 

Pozatem na zasadzie porozumienia z M. S. W naJbłiżs:1;ych dmach rozpoczęta zostanie Postanowiono, że językiem urzędo-
U z. m o w i ą Wojsk. 11:głoszono polską drużynę do patrolowe· akcja zbi6rk.I na fundusz olimpijski. Do komite- wym Komitetu będzie francuski i nie· 

go biegu narciarskiego ze skzelaniem. Postano- łów regjonalnych wysłane zostaną „l':łote księgi I · k" na•"'miast z an-
0 meczu Ber; ;n - Warszawa wiono natomiast odrzucić P«'-OPOZycję Zw. Strze zbiórek", zaś delegacja Pol. Kom. Olimpijskiego ~lelek~· zrezbygn_oWi.f&10 . l'!'.... ł d 

. . . : leckiego odnośnie zgłoszenia drużyny do zawo· w osobach pułk. Glabis11:a i pułk. Wendy uda gie S 1ego, owiem angie .ale W a ze 
W Zarządzie PZTK omawiana Jest ' dów bobslejowych. się z główną „złotą księgą zbiórki" najpierw lekkoatletyczlle nie ~dradzają zaintere• 

coraz częściej sprawa przyszłorocznego J~o kierow~cy polski!j !kspedycji na Ig!zy do .Pana Prezy~ent'! R. P. a następnie do naj- sowania prae&m.ł Komitetu. 
biegu kolarskiego Berlin _ Warszawa. s~.a ~IIDowe po1adą z ram1en.ia Pol. Kom. Olim- wyzszych dosto1nikow państwowych. W d . h d l d . h 
Z d PZTK · . b p11sk1ego pułk. Glabisz i kipt. J. Mlsl.6skl. Wy• go zmac prze po u mowyc 
arzą ~roponuie memcom,, Y zwiedzili goście zagraniczni CIWF, wy-

utrzymano termm t~goroczneg? wysc1- D k I t • • h k • rażając podziw dla organizacji polskiego 
gu, oraz~ by; t~asa me prowadziła przez o o a urn1e1u o e•owego 1uniwersytetu sportowego. 
Poznań i Łodz, lecz przez Wroclaw - J 
Katowice. PZTK spodzie~a si~, że dzi~- o puhar Dyrektora PUWF l~yz• w1·arze w~gferscy 
ki dobrym drogom na teJ trasie uda się . . . . ~ ~ ~ 

osiągną~ lepszy wynik. we~ wtyhc:ke~~ial~~o~:!w~h~~fu./~~~~w~~~~~ ~!c~eg~1ę5dz0~~k~~~o~~r;~~ać będzie w rozgryw przed turniejem olimpiłskfm 
l!rzędu Wf', i PW. Turniej .t~n, jak podkreśla· W. ?kręgu. Lwowskii;n, w grup.ach: Tamo· I Węgierski zw. Łyżwiarski rozpoczął w tycłi 
hśmy, rozegrany będz·e naJP1erw w okręgach polsk1e1, Stamslawowsk1ej, Zagłębia Naftowego dniach przygotowania olimpijskie swoich łyż· 
przy udziale drużyn A i B klasy, poczem zwy i Przemyskiej odbędą się spotkania celem v;y- wiarzy i hokeistów. Trzeciorzędny zespół 

angielski zwycłęta Austrje 
Jeszcz.e 1e·d.nym dowodem że piłkar­

stwo angielskie pll"zewyższa wciąż znacz 
nie nasze piłka.rstwto eur.oipejskie jest 
obecne touroee, j.akie odbywa po An~lji 
wiedeńska A'UJStria. 

clęzcy 1Jkręgowi rozegrają turniei międzyokrę· lonien'a mistrza. Zarząd Lwowskiego OZtIL Wskutek interwencji Związku mistrzJwska 
gowy. . . zgóry wyznaczy 4. drużyny A. klaso"'.e ze LwJ para świata, .Rotter - Szollas rozpoczęli tre· 

Ze względu na specyficzne warunk• w okrę- wa, które rozegra1ą spotkam a wy1azdowe z I ning ·i zamierzają startować w Garmisch. 
gach Krakowsk 'm i Lwowskim - rozgry.;vki mistrzami wspomnianych czterech grup. Pozo· 
eliminacyjne, okręgowe, odbędą się w tych stale drużyny lwowskie tworzą oddzielną gru· p • łk • d ' 
dwuch okręgach według specjalnego systemu. pę. Zwycięzcy tych SPJtkań grają w dalszymi I arze wie enscy 

Austtja, będąca nieiyliko jednym z 
najlepszych zesipołów wiedeńskich, ale 
też i europejskich, do!Znaie na ziemi run-

W 1:ikr. Krako.wskii:t utworzo?e b~dą owie ciągu m '. ~dz! ~obą systemem puba1 owym, aż I arać będą w Jrlandji 1 Szkocji 
grupy: w Krymcy i Krakowie. Mistrzowie( do wyłonienia Jednej drużyny, e 
grup rozegrają decydujące spotkanie. Zwyclęz· Powracającą z Londynu reprezentacyjną 

giel&kiej samych poirażek. Komplikacje małżeń· 
Obecnie, r<>e'Z'l!rała ona mecz z trze· sk'1e w sporcie 

Mec1 hokejowy 
Polska - Niemcy 

c·o-kla:sowym zes.połem Coventry, przy· • 
czem i tein mecz prze~raJ.i wiedeńczycy lnger Kragh, naj!epsza pływaczka duńska, 

1 

Warszawa, 7 grudnia. 
w sto1Suniku 4:2. Co cieka'\lisze to jednak n !~ ~ędzi e mJg!a starto"."ać .'.la igrzy.sk~ch olim Zarządowi PZHL udało się zakontrak 
fa.ikt, że amAicy nie dysipoo.ując tego dnia piiskich spowodu komplkacJ1 małżenskic~. . : tować mecz hokejowy z Niemcami któ-

6 Kragh wyszła zamąż za norwega, staiąc s1ę 1 d "d · d k tk · d 21' 28 
swą pierwsizą drużyną, wystawili do przez to automatycznie obywatelką norweską I ry 0~ zie 0 S U U mię zy. . a 
spotkania z Austrią swói zes>pół... rezer· i wskutek tego - nie może reprezent·Jwać Da· grudma w Hamburgu. W termmie tym 
wowy. Jak się jednak okaza~o i oo. wy- nji. Z drugiej jednak strony, Kragh startowała polska reprezentacja hokejowa weźmie 
sta;rc,zył w ZU(pełności, by pokonać wie- w reprezentacji duńskiej na me~zach m:ędzY- ludział w międzynarodowym turnieju 
d , k. państwowych, wobec czego niewolno JeJ w 1 hokeJ· ow m organ· zo tt 

enc:z_y ?•W. , • . igrzyskach olimpijskich reprezenbwać żadnej: Y ' . . 1 wanym w. . am-
Duzo 1e,s,;z1c.ze c.zasu upłynąc mms1, bys- 1 innej narodowości. jburgu, a po turmeJU rozegra ohcJalne 

m„ doróWlllaili piłika..rwm ,ainf,!ietskim. ' spotkanie z reprezentacją Niemiec. , 

drużynę piłkarską Niemiec powitał dr. Glaser, 
przedstawiciel niemieckich władz piłkarskich, 
który 1:iświadczy!, że Szkocja i Irlandia zapro­
sily już reprezentację Niemiec do rozegrania u 
siebie meczów jeszcze w b. st:zonie. 

Lekkoatletka lnżynierem 
Warszawa, 7 grudnia. 

Znana lekkoatletka stołeczna Wojna­
rowska uzyskała przed kilku dniami dy­
plom inżyniera. Woinarows.ka jest jedy­
ną zawodniczką ze starej gwardji AZS-u 
i przed niedawnym czasem obchodziła 
jubileusz 10-cio lecia pracy na polu lekko 
atletycznym. 

Por. Artur Kasprzyk 
trener P. z. N. 

Przed sezonem narciarskim 
nia i krzewieni sportu nrciarskiego, a ra'dości i mniej nieszczęśliwvch wypad 
przez swoją różnorodność ćwiczeń i cel l ków. Odpowiedniem propa~owaniem 
któremu służy kolosa.ilne walorv a trak- · tej myśli. i należytem organizowaniem 
cyjne, użycza jak każdy inny wysilek zaprawy narciarskiej opartej na naj„ 
sportowy wiele radości i zadowolenia nowszych zdobyczach w tej dziedzinie 

(Dokończenie). nu naiodpowic.dnieilszego dla emocji nar wewnętrznego, - pozatem przysparza powinny się zaj:ąć przedewszvstkiem: 
Narciarz tak przygO'towany do sezonu ciarskich i kursów staje sie sprawą coraz to więcej wytrzymałości i zaufa-i okręg. związki narciarskie. klluby nar~ 

nie traci wiele c.za,su na śniel!u, szybko i 1 pierwszorzędnej wagi. Powietrze gór- nia do swoich sil. ciarskie, Ośrodki W. P., powiatowi ko­
łatwo wykonuje ruchy i czv na kursie, l skie ubogie w kwasy, a bedac rozrze- Pod względem wartości zdrowotnej mendanci P. W., referenci S!Dortowi 
czy na samodzielnych wvciecz~aich ~ dzone działa Jako czynnik narównł z porównuje narciarstwo prof. Piasecki w wszelkich organizacyj i P'Ulk·ów. dla do 
pełni koirzysta z s,ezonu. U takiego me pracą mięśni na pogłębienie oddechu i swej teorji W. f. z ćwiczeniem zbliża- bra rozszerzającego się. ci~g:le ruchrJ, 
spotykamy się z ku;czową 8;Ztvwną .P0 • przyśpieszenie krążenia, a zatem serce jącem się do ideału wszechstronności, dla dobra poszcze·gó'lnych narciarzy i 
stawą, z. ut"'\;'··anenu ruc~aani, szybkiem i płuca muszą pracować mocniej. Pro- gdyż mięśnie i stawy cate~o prawie u- dla dobra zdrowia i tężyzny spoleczeń-
zmęc~emem 1 ev:entual~ie łatwym wy· mieniowanie ciała wpływa niekorzyst- stroju, przez wszechstronną o-racę uzy- stwa. _ 
padkiem skręcama konczyn. .Pona~to nie na zapas ciepła w organiźmie, wiel- skują wybitne korzyści. Poza.tern musi- Ta.:kby się prwdsfawiała zaprawa dla 
zaii:rawa d~ip<?1111a~a do uzyskania ~zhfu, ka praca płuc powoduje wydatną utra- my podkreślić ogromne wartości psy- zaawansowanych i początkujących. Nie­
ktory pod.ztwłamy u dobrych narciarzy, t d 'ź . J . c że chiczne tej gałęzi sportu l!:dzie zja~dy jednokrotnie szereJ! umi~iętności z za-
a wyrażające,go się w giętkości, w gib- _ę .wo Y w orgam mie. asne wię ' k t h 'k' · d d 
koiści, elastyc.znoiści, z.ręczności, płyn· kazd~ prac~ w t~~ '?larunkach wyma narciarskie dają w tej mierze olon obfi- reSiU ee ru t 1aiz Y można z powo· ze­
ności i naturafoości ruchów. o takim g~ w1ęks.zeJ eneI1~I i siły w stos~nkil do ty ćwicząc w szybkiej reakcii oraz w n.iem zgrubsza wyuc:zyć te,ż na sa:li, lub 
narciairzu mówimy, że płynie na nar- teJ sameJ pracy, którąibyśmv m1eU .wy- odwadze nieraz wysokich stopni. h~li . gimnastyczne~, wyswanej trodna· 
tach. . konać w zwykłych . warunkac~ khma- z powyższych powodów vrzy.g-oto- mi, Jak .np. post~ !1arcia;rskie, zlazd~-

Płuca i serce, jako naiważniejsze tyczny~h. .Stąd wmosek: komeczność wując do uprawiania tej pięknej i z<lro- w;, pł~zne, kry~t}'1Ja.t11'0i\Vle 1 t„ P; P?ZY~Je 
motory Pracy nal·ci'arza otrzvmu:"ą J'ak paro. dmow.ei be.zczynn.oścl w 2'órach dla wej gałęzi sportu IPOWinna zaorawa nar 1.1°g, s!o.p, tuło:vi 1 rąk .• prz·eni~steme ~ię­

• t · k j ~ ż j . . zaru srodka c1ężkooc1, , kroki narctat"­
iuż wspomniatem przeszkolenie (wy- d~m~ moznośc1 orgamzmu orzvs oso~a. c1ars a za ąć na,1e ne. eJ stanowisko u skie (niektóre tylko w fazach), skręty 
ćwiczenie) przez stosowanie takich n~a się ~o nowych warunków bv.tlh Nie szerokich rzesz n~rc1arzy. , . tulowia, zwr01ty, spOSIOlby upadania i po­
form ruchu, który zmuszają całv orga- bierze się tego na kursaoh ood uwagę Co do war!ośc1 hedon1cznvcli to nar wstawania, użycie kijków i t. p., uzupeł­
n izm do wytęż.onej pracy w tempie bar ze względu na krótkość c~asu I obszer: ~larstw? d.a się .chylb~ po_ró~ać z nie- nić mogą zakres przysq:>osoibienia się 
dzo ostrym, cczywista przy stopniowo n~ść programu n~uczama. RezUJltat. hcznemt .mnemi dz1edzmam1 . sportu. przedsezomrweiJ!o, Jak widzimy piro· 
wzrastającej intensywności, więc wy- wiele nowych l!łra}ilie.ń dla ooczątkują"'. Czar bowiem przyrody. zi!llowe1 ~ostęp gram dość boigaity. Jeżeli ktoś z narcia­
cieczki, marsze, marsze przep,latane bie cych, szczeg~lme u nieprzygotowanych ny w swej pe!ni jed:yme dfa narc,1arza~ rzy ama~ów (turyistów) zdziwi się wy· 
gRmi, gry sportowe i t. p. Tutaj muszę rozcz~r~wama co do swych zdatności, da się zestawić chyiba z naiwi,~szemi woldom zal?Y'btJijąc ~dzje czas na wszy· 
zwrócić uwagę na pewna rzecz dotych ?slabiema, częste objawy bezsenności r?~koszamł wioślarza tUJrystv. lUJb tater s,fk0 , odpoiwiem., u jeśli nie rozpoirzą­
czas nie ocenianą, zwłaszcza na kur- 1 Ucziba wypadków pow1ekszona. Je.st mlfa. Pozatem kształcenie woli wy.trwa dzamy więk:szą dozą czasu to należy 
sach narciarskich w górach. Prócz bo- rzeczą zrozumiatą, że kto orzeszedł k~l- nia, następnie zmysłu estetyczne'go i in- b e z w z g 1 ę d n i e cza.is znaleź. ho­
w iem potężnych bodźców, jak dl'll!gi kil ku-tygodniową zaprawę narciarską, telektualnego w ,pięknych wy:prawacłi ciaż na codzienną itimnaistykę c ~ _ 
ku-godzinny wytężający ruch. zimno, przyzwyczaił or,ganizm do _ wiekszych narciarskich dopełniają całości szalo- cieczki odibywać w niedzielę Poz~ te~ 
sloilce zimowe, ostre powietrze. często wysilkó~ ten latw~ i s~ybko te .JlOW~ nych ~orzyści z UJprawiania soortu nar jeśli taki wypadek: za1cho:d1zi: naJe.ży jak 
wystawiony jest jeszcze orl!;anizm na t~dności przezwycię·ży 1 w oelni w~- ciars~1ego: . . _ . . . . 

1 
naijwięcej w sezooie }es·iennym chodzić 

konieczność przystosowania sie do no- korzysta . pobyt w ~orach wzg.}ędmc N1echa1 więc o?tąd ~neżącv i następ pies,zo, a więc do codziennych z,ajęć na 
wych warunków klimatycznych w wy- kurs narciarski. ny sezon odbywa1ą się pod hastem: spaicer i t. d. nie posł'll!~ując się w żad-
padku wyjazdu w góry, co przy dzisiei Nie ulega wątpliwości. że narciar- „Nikt na narty bez zaprawy narciar- nym wypaidiku w tym ok.r.esie tramwaia· 
szei dażności ściągnięcia jaknajwięk- ska zaprawa spełnia zadanie oierwszu-1 ski ej przedsez-::mowej", a wiece_i będzie I mi, takisówkatmi, ani 'ża.rd.nemi ś-rodk.ami 
szei ilo~ci narciarzy w góry, Ja!Co :tere~ rzędnej w_agi dla r_acjonalne~o wprawijl korzyści, więcej przyjemności. więcej lo.komooji. ;1 · 



Codzienna nowelka ,,Expressu" 

W nocnym lokalu 
Harry Smith wszedl do najelegantszej 

restauracji londyńskiej w wesołym na­
stroju. Spodziewał się, że wesolo się za­
bawi. 

Umówil się dziś z tancerką, wystę­
pującą w tym lokalu. 

- Jaka czarująca kobietka. Jaka 
elegancka, mila, piękna! Szkoda, że musi I 
się marnować w tym lokalu - rozmyślal 
o niej. 

Zdjął płaszcz i wszedł na salę. 
Stolik był już dla niego zarezerwo­

wany. 

Nr. 842 

Obok nakrycia leżały orchidee, tak 1 

jak zarządził. ·!!J 1 1 ·1\\1111 
Usiadl i obejrzał się dokoła. 
Ze zdumieniem zauważył przy sąsied Ras Olała: - Łobuzy przeklęte!„. Ja I Ras Olała: - Witam pana!. .. Zamach I Pat: - Sądzę, że napis jest wyraźny: 

nim stoliku panią Robertson. Była bardzo i ich n<l:uczę!... O, niech tylko dostaną się I na Negusa nie udał się prez tych łajda- „lfrabiowie Pat i Patachon poszukują Io· 
elegancko ubrana'. w moJe ręce!. .. Kości im połamię!. .. Mnie ł ków Pata i Patachona!„. Jak pan wi-1 kaja!" Dostaliśmy przecie sowitą nagro-

- To dziwne, że starzejące się ko- wpakować do więzienia!... Ale nie je- dzi, wsadzili mnie do więzienia!. .. Ale ja dę za uratowanie życia Negusowi, więc 
biety mają jeszcze tyle pretensji - po- stem w ciemię bity!... Jakoś wydostanę ich nauczę! możemy sobie żyć jak hrabiowie! 
myślał. - Czy to wskazane, by w jej się z tego lochu!... Grunt, żeby teraz Lotnik: - I ja na nich poluję!„. Wy- Patachon: - Pospiesz się, bo ka-
wieku jeszcze odwiedzać nocne lokale? I uciec niespostrzeżenie .• obraź pan sobie, że wpakowali mnie do pusta stygnie na stole„. 

Tok jego myśli przerwało przyjście mrowiska! Dziś jeszcze twarz mam spu-
młodej tancerki. I chniętą! 

Z zadowoleniem spojrzał na jej po- 1 

stać. I 
Byta istotnie piękna. I 
Dziwne doprawdy, że musiała wy­

stępować w lokalu jako tancerka - po- · 
myślał znow.u. - Postara się, by zmie­
niła zawód. Przecież nie ulega kwestji, 
że ona go kocha. I 

.- Wspaniale pani dziś wygląda, pan 
no Lili - rzekł, witając się. - Pani mi 
podaruje cały wieczór, prawda? 

- Ależ tak, tylko jeden raz muszę 
zatańczyć z Karolem. 

- Karol? Któż to taki? 
- Ten tancerz - wskazała ruchem 

głowy na stolik, przy którym siedzieli 
zawodowi tancerze, produkujący się w · 
tym lokalu. I Pat: ~ Hm.„ Więc chcecie u nas zo- Lokaj: - Przyprowadzitem właśnie! Pat: -To się nazywa prawdziwe ży-

- Ależ to doprawdy skandal, że pani · stać lo~a~em? ... A od czego wam t~k .bro- mojego krew_niaka~ najlepszego myśli- cie hrabio;vskie!:·· Nigdy nie pr~ypusz-
musi tańczyć z jakimś gigolo... 1· da posiwiała, skoro czuprynę macie Jesz- wego w caleJ okolicy... On panów hra- czalbym, ze to Jest takie przyJemne.„ 

Lili westchnę la lekko. cze czarną? bi ów poprowadzi na polowanie.„ Czf owiek sobie siedzi na garbie i nic nie 
Zaczęli swobodnie rozmawiać. I Lokaj: - Broda?„. Niby moja broda? Pat: - Wyśmienicie!„ Faktycznie. ja- robi! 
w pewnej chwili Lili spytała: \He ... To„„ ~o„. od reuma~yzmu.;. ~ak .... , ko hrabiowie powin?iśn!y od cz~~n ~o Patachon: - Jeżeli chodzi o mnie, to 
_ Kto to jest ta starsza pani, która Patach.~n. ! No, dob.ra„ .. yYez.m1emy czasi: urządza~ polo" anka na mmeJ 111e- pracuio bardzo ciężko: - dziś skonsu-

nas ciągle obserwuje? I was na probę„. Grunt, zeby zarcie byfo bezpieczne Z\\Jcrzątka„. mowałcm już dwie porcje kapusty z ba-
. . smaczne! 1 nanam1· 

- Prawda, ze to wstyd, gdy starsza : ··· 
pani tak się zachowuje? To jest wdowa c-----,---:---rr----..:~-~-

po moim przyjacielu. Ten biedak Robert- ~~ 
son z pewnością przewróciłby się w gro- ~"W;' ft 
bie, gdyby wiedział, jak ona spędza czas. IJ~ 

' 
To bardzo smutne, że taki elegancki' 

mężczyzna musi tańczyć w lokalu restau 
racyjnym - wzdychała pani Robertson. 

Mlody tancerz opowiedział jej o so-
bie. : 

- Ale oczywiście, śmierć krewnych, 
strata majątku... Teraz rozumiem ... -
wzdychała ciągle. I 

Karol prawil jej komplimenty. 
Pani Robinson byla zachwycona. Jak 

on wspaniale tańczy. Jak ją adoruje. Nie 
ulega kwestji, że jest w niej zakochany.! Lokaj: - A teraz dość tej komedji!„. 

Trzeba mu dopomóc wyrwać się Oto dowiedzcie się kim jestem na-
stąd! : prawdę! 

- Pan zarezerwował dla mnie caty i Patachon: - Rety!... Ras Olała!... 
wieczór, prawda? \ .. MY_śliwy: - Ja również chyba mogę 

- Ależ naturalnie. Tylko jeden ta-· Juz zdJąć perukę„. 
nice z moją partnerką. Pani rozumie. I Pat: - Rety!„. Szanowny pan lot-
Przykry obowiązek. nik!... Jak zdróweczko? 

- Ależ to doprawdy skandal, że pan 
musi tańczyć z zawodową tancerką! 

Potoczyła się wesoła rozmowa. 
W pewnej chwili Karol spytał: 
- Nie wie pani, kim jest ten starszy 

pan, który nas tak obserwuje? 
- Prawda, że to wstyd, gdy starze­

jący się mężczyzna tak się zachowuje -
odparła. 

A jednocześnie pomyślała: 
- Biedna pani Smith, przewróciłaby 

się w grobie na widok swego podstarza­
łego męża, romansującego z tancerką! 

Lili opuściła swego towarzysza. Karol ' 
zaś swą towarzyszkę. Po chwili stłu­
miono światro. 

Lotnik: - Panie generale, oto cil Pat: - Nie można powiedzieć, żeby 
dwaj, którzy pokrzyżowali nasze plany. nam się ostatnio świetnie powodziło„. 
Co z nimi uczynić?... Ale trzeba korzystać, póki te Wlosiaki 

General: - Narazie wpakować do śpią.„ 
więziennego namiotu!... Niechaj dwuchl Patachon: - Masz rację„. Zwiążemy 
żołnierzy z karabinami pilnuje ich przez tych śpiochów i jazda!... Mówiąc praw­
catą noc!.. A jutro rozstr~elamy tych ga- dę, wcale mi nie zależy na tern, żeby 
gatków, żeby wszyscy mogli przyjrzeć jutro spoczywać na cmentarzu. 
się tej egzekucji ... 

Wszyscy spoglądali na nich . Byli 
piękni, młodzi. 

Karol w tańcu przechylił się do swej 
Pat: - Pssst... Cały obóz śpi ... Musi- · Generał: - Stój!... Ręce do góry!...r Żołnierz włoski: -No, chłopcy, teraz 

my przekraść się niespostrzeżenie ... Warta!„. Do mnie!... już wszystko przepadło ... Jutra u świcie 
partnerki i szepnął: 

- Ile ci da twój stary za wieciór? 
- Myślę, że dziesięć. 
- To świetnie! Ja myślę. że moja 

stara nie cla mi wic;cej niż pięć. 
- Nic szkodzi. To nam wysfo.rczy, 

prawda? Jnk jn cie; kocham, Karolu. 

Chodź prędzej!„. Czemu się zatrzyma- Pat: - Panie naczelniku„. Niech się początek kanonady będzie waszym kofl-
leś? pan naczelnik nie fatyguje„. Myśmy cem„. 

Patachon: - Strasznie jestem głod- '"'padli tylko na chwileczkę„. Pat: - Nam się \Ycale nie spieszy ... 
ny„. Z tego namiotu dolatuje przyjemny j Patachon: - Chcieliśmy tylko„ .. za- Możeb:v pan tak zaczął strzebć ~)O po-
zapaszek. Sądzę, że to ich śpiżarnia„. pytać„. jak pan naczelnik się czuje?... ludniu? 
Może wstąpimy na chwilę? Patachon: - A czy przed śmicrciq 

będzie jeszcze jaki posiłek? 
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